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II  NIEDZIELA  ADWENTU

Oczekiwanie i spełnienie

Zapraszam do refleksji biblijnej, jaką snuję, wydobywając z Ewangelii czytanej, w ramach pokutnego przygotowania do świąt, to co mnie najbardziej porusza. Kontrast między Chrystusem a Janem Chrzcicielem. Między postawą  tych dwojga osób. 

[image: image2.png]witescl



Na granicy dwóch testamentów stoją oni: św. Jan i Chrystus. Pierwszy zdaje się w pełni należeć do Starego, drugi zaś  – Jezus Chrystus – do Nowego Testamentu. Są to postacie zupełnie nie przystające do siebie, i to zarówno w postawie życia jak postępowaniu na co dzień. Jan to ambasador Bożej sprawiedliwości. Surowy dla siebie, wymaga tej surowości od innych. Nie waha się używać dosadnego,  niemal „lepperowskiego” języka. Jego zapowiadany Mesjasz pojawi się nie jako Człowiek, raczej jako Miecz, Ogień, Karząca Ręka. Radykalizm Jana, jak każdy radykalizm, spotkał się z powszechnym aplauzem: „Ciągnęła do niego Jerozolima i cała Judea”. Ludzie kajali się, przyjmowali chrzest pokuty, wyznawali swoje grzechy, potulnie przyjmowali Janowe pokrzykiwania. Nie był jednak bezdusznym kaznodzieją. Gdy mówił „do wielu” nie oszczędzał słuchaczy. Jednak, gdy przyszło mu popatrzeć w oczy jednostkom wyłonionym z tego tłumu ( proszę porównać co pisze św. Łukasz w rozdziale  trzecim, wiersz dziesiąty  i następne). – głos mu się załamał: Ten, który nie szczędził ostrych słów tłumom - celników i żołnierzy – powszechnie potępianych - nie potępił. Bo łatwo jest „strzelać do tarczy – trudniej do człowieka”. Jan nie generalizował, dostosowywał wymagania do konkretnych osób. 

Jezus przeciwnie: jest ambasadorem Boga, który tak umiłował świat, że Syna swego posłał, aby życie dał za owce, duszę za przyjaciół swoich, krew wylał na zbawienie wszystkich. Nawet na krzyżu, łamiąc zasadę elementarnej sprawiedliwości, łotra uwalnia od winy, nagradza rajem, a dla własnych morderców wyprasza u Ojca bezkarność.  Postawa nie do przyjęcia dla wielu. 

Za tydzień, gdy Ewangelia raz jeszcze wróci do postaci Jana, ujrzymy jego rozczarowanie. „Czy Ty jesteś rzeczywiście tym zapowiadanym, który ma przyjść, czy na innego czekamy”. Skąd to rozczarowanie? Bo nie ma ognia, nie ma siekiery, nie ma wiejadła, nie ma triumfu sprawiedliwości.  Natomiast Jezus „knota ledwo tlącego się nie gasi”, głosi miłosierdzie, przebaczenie. Jego Bóg jakiś taki dziwny, taki mało męski: zajmuje się ptakami niebieskimi, kwiatkami polnymi, poufali się, wychodzi naprzeciw grzesznika, przytula do piersi, bierze w ramiona, obdarza sygnetem rodowym, ku oburzeniu zawsze wiernego starszego brata. 

Myślę, że Janowi nie łatwo było przełamać w sobie dość powszechne przekonanie, że bez surowości, bez doraźnego wymierzania kary, nie ostoi się ludzka moralność. Jan, podobnie zresztą jak Mojżesz, podobnie jak Żydzi, którzy przywlekli przed Chrystusa odartą z szat i godności kobietę, przekonani, że „takie należy kamienować”, stawiał sprawiedliwość przed miłosierdziem, karę przed nagrodą, rozliczenie przed zapomnieniem. My też jesteśmy zwolennikami takiego myślenia. Nie trafia nam do przekonania postawa Jezusa. Świadczą o tym różne badania, ankiety na temat kary śmierci, oburzenie na bezradność i pobłażliwość sądów wobec morderców i aferzystów, skrzętne dokumentowanie „przestępstw wobec narodu i społeczeństwa”.       C.d str.  2. 

Czy to jest zła postawa?  Czy Jan i wszyscy myślący w podobny sposób zasługują na potępienie ? 

Nie sądzę. Pan Jezus dostrzegając, a nawet wyostrzając różnice między sobą a Janem, nazywa go „największym w Królestwie niebieskim”. Po wtóre: Jan miał prawo grzmieć, bo jak wszyscy wielcy moraliści, mógł powiedzieć za – późniejszym o jednio pokolenie - św. Pawłem:. „bądźcie naśladowcami moimi” Nie w gadaniu, ale w postępowaniu. Każdy kto chce uzdrowić społeczeństwo, innych ludzi, kto chce wyjąć źdźbło z ich oczu, winien wpierw wyrzucić belkę z własnego oka. Inaczej powoduje tylko irytację i przestaje być wiarygodny. Po trzecie. Pan Jezus przypomina: Ujrzycie Syna człowieczego na obłokach, z mocą i majestatem”, ale dopiero na końcu czasów. Teraz jest czas miłosierdzia. Czas sądu też przyjdzie. Niezawodnie. Ale teraz wykorzystujmy adwentowy czas miłosierdzia i przebaczenia.   Ks. BS

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

30.11. Papież przyjął na audiencji prywatnej Romano Prodiego przewodniczącego Komisji Europejskiej Rozmawiano o poszerzeniu Unii Europejskiej, także o reformie traktatów Unii, wkładzie Kościołów w proces integracji europejskiej oraz o statusie prawnym Kościoła w ramach UE.

Romano Prodi spotkał się też z sekretarzem stanu Stolicy Apostolskiej kardynałem Angelo Sodano i watykańskim ministrem spraw zagranicznych arcybiskupem Jean Louisem Tauranem.

Jan Paweł II w niedzielę w przemówieniu przed południową modlitwą wyraził ubolewanie z powodu ostatnich wydarzeń na Bliskim Wschodzie. Niech słowa proroka Izajasza zainspirują umysły i serca wiernych i ludzi dobrej woli, aby dzień postu - 14 grudnia - i spotkanie przedstawicieli religii świata w Asyżu 24 stycznia, dopomogły w stworzeniu na świecie atmosfery mniejszego napięcia i większej solidarności - powiedział papież, odnosząc się w szczególności do sytuacji w Ziemi Świętej.

Jan Paweł II przekaże na rzecz ubogich, ofiar wojny i terroryzmu dary, które zostaną zebrane 14 grudnia, w dniu wspólnej modlitwy i postu katolików w intencji pokoju Dar będzie przekazany w dniu Bożego Narodzenia, dla tych ofiar terroryzmu i wojny, które po udzieleniu im najpilniejszej pomocy mogą zostać zapomniane. Papież powiedział 18 listopada, wzywając wszystkich katolików do postu i modlitwy w intencji pokoju - To, czego wyrzekniemy się podczas postu, zostanie przekazane do dyspozycji ubogich, a w szczególności tych, którzy cierpią w tej chwili wskutek terroryzmu i wojny . 

3.12. Jan Paweł II przyjął listy uwierzytelniające od nowego ambasadora Rzeczpospolitej Polskiej przy Stolicy Apostolskiej, Hanny Suchockiej. Hanna Suchocka wyraziła wobec papieża szczerą wolę zaangażowania się we wszystkie inicjatywy Stolicy Apostolskiej, przypomniała zorganizowany z inicjatywy prezydenta Polski 6 listopada w Warszawie regionalny szczyt antyterrorystyczny jako odpowiedź na apel papieża o wspólny wysiłek na rzecz cywilizacji miłości, powiedziała, że towarzyszy jej szczególne uczucie radości, bo i misja dyplomatyczna przy Stolicy Apostolskiej, ze względu na osobę Waszej Świątobliwości, ma charakter szczególny.

W liście przekazanym pani ambasador Jan Paweł II pozytywnie ocenia własną drogę państwowego rozwoju, na którą Polska weszła w 1989 roku. Papież przyznaje, że nie brak jest trudności. Nie można jednak zapominać o wielkich osiągnięciach w dziele budowania państwa suwerennego, praworządnego i dostatniego. Papież zapewnił, że modli się, aby decyzje wszystkich odpowiedzialnych za kształt Polski i jej miejsce na scenie Europy i świata były podyktowane największą troską o jej dobro i by dobro to nieustannie rodziły. 

4.12. Gen. Jaruzelski, ostatni przywódca PRL, w wywiadzie dla dziennika Rossijskaja gazieta powiedział, że w toku rozmowy z nim Jan Paweł II kilka razy przypomniał, że bardzo chciałby odwiedzić Rosję. 

Według relacji Jaruzelskiego, papież uważa, że (rosyjski prezydent) Władimir Putin jest nowoczesnym przywódcą, walczącym o normalny rozwój Rosji i ułożenie normalnych stosunków ze strukturami europejskimi i międzynarodowymi.  Jestem wzruszony, że papież zdecydował się mnie przyjąć - powiedział gen. Jaruzelski, podkreślając, że Jan Paweł II nie odmówił mu spotkania, mimo bliskiej 20. rocznicy wprowadzenia stanu wojennego i mimo toczącego się procesu w sprawie masakry na Wybrzeżu w 1970 r. W procesie tym Jaruzelski jest jednym z oskarżonych.

Andrzej Lepper jako wicemarszałek Sejmu starał się na początku listopada o audiencję u Ojca Świętego. 

Zamierzał przyjechać do Rzymu 14.11., mając nadzieję, że weźmie udział nie tylko w audiencji generalnej, ale także uda mu się porozmawiać z Papieżem Jednak najbliższe otoczenie Jana Pawła II zasugerowało, że nie byłby mile widzianym gościem w Watykanie. Watykan był  w niemałym kłopocie: chodziło przecież o wicemarszałka Sejmu. Zdołali jednak przekonać Leppera, że nie powinien przyjeżdżać.

Biskupi polscy podjęli apel Jana Pawła II i Zapraszają wiernych do modlitwy i postu 14.12. w intencji pokoju i sprawiedliwości na świecie. 0 21.00 w świątyniach zabrzmią też dzwony. Publikujemy pełny tekst apelu. 

Wezwanie do Modlitwy i Postu
Ojciec Święty Jan Paweł II przejęty toczącą się w Afganistanie wojną, ciężkim losem milionów ludzi cierpiących z powodu zagrożenia życia, głodu i braku poszanowania podstawowych praw człowieka, wezwał cały Kościół do modlitwy i postu o pokój i sprawiedliwość na świecie.

Piątek czternasty grudnia  jest wyznaczonym przez Papieża dla całego Kościoła dniem modlitwy do Boga oraz wyrzeczeń w tej intencji.

Biskupi polscy, przyjmując to wezwanie Ojca Świętego, zachęcają, aby we wszystkich świątyniach, a także w rodzinach dzień 14 grudnia br. stał się czasem modlitwy i postu zgodnie z intencją Jana Pawła II.

O godz. 21.00 we wszystkich świątyniach uderzmy w dzwony. Gorąco wzywamy do zjednoczenia się w modlitewnym Apelu Jasnogórskim do Królowej Pokoju o wstawiennictwo.

Wszystkim zjednoczonym w modlitwie i poście z serca błogosławimy.

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi obecni na 315. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski, Jasna Góra 

30 listopada 2001 r, 
5.12. Podczas spotkania z pielgrzymami w Auli Pawła VI, Ojciec Święty rozważał w katechezie Psalm 118, a  na zakończenie audiencji generalnej zaapelował o natychmiastowe wznowienie negocjacji na Bliskim Wschodzie, "aby ostatecznie można było osiągnąć tak bardzo upragniony pokój". Raz jeszcze powtarzam stanowczo, że przemoc nigdy nie prowadzi do rozwiązania konfliktów, a tylko do nasilenia ich dramatycznych konsekwencji" – powiedział.

Pozdrawiając pielgrzymów z Polski, papież wymienił kard. Henryka Gulbinowicza, Liceum Oo. Pijarów z Krakowa, pielgrzymkę pracowników linii lotniczych LOT, a także grupy zorganizowane przez Bank Kredytowy i Orbis. Góralom  z Zakopanego, którzy ofiarowali rzeźbę Giewontu podziękował za „rzeźbę tej legendarnej już góry z krzyżem na szczycie, która przypominać będzie mi Zakopane, Podhale i nasze Tatry. Ten krzyż, głęboko zakorzeniony w sercach górali i wszystkich Polaków, niech będzie znakiem osobistej, narodowej, chrześcijańskiej tożsamości". – dodał. 

Z okazji zakończenia proklamowanego przez ONZ "Roku Wolontariatu" Jan Paweł II w przesłaniu do uczestników tego ruchu na całym świecie nazwał ich "armią pokoju" i "nadzieją naszych czasów".Za przykład postawił Matkę Teresę z Kalkuty, która poświęciła życie najuboższym z ubogich. 

7.12. w Auli Pawła VI w Watykanie odbył się nadzwyczajny koncert w intencji pokoju, przygotowany z okazji 100-lecia Filharmonii Narodowej w Warszawie.  Soliści i Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Narodowej pod batutą Kazimierza Korda oraz Chór Filharmonii pod dyrekcją Henryka Wojnarowskiego - wykonali "Missa pro pace" (mszę dla pokoju), Wojciecha Kilara. W Warszawie publiczność przyjęła utwór entuzjastycznie. Koncert nie był transmitowany przez polską telewizję.

Ze świata

Kard. Edward Egan, od roku arcybiskup Nowego Jorku przypomina, że  Ameryka to nie tylko Hollywood i polityka, lecz także ludzie, którzy się modlą, chociaż o tej Ameryce mówi się niechętnie. Kardynał przyszedł do metropolii ze spokojnej diecezji Bridgeport w stanie Connecticut. Nie spodziewał się, że będzie naocznym świadkiem tragedii, która odmieniła życie tysięcy osób. 

Kardynał podkreśla niezliczone przykłady świętości " świeckiej, ale zbliżającej się do nadprzyrodzonej. Nie zapominajmy jednak, że ból jest na całym świecie taki sam. Pokazali do nasi ludzie i nadal pokazują wysiłkiem, który wymaga zapłacenia wysokiej ceny za poczucie bezpieczeństwa. Szkoda, że zagraniczna prasa zignorowała w ciągu tych trzech miesięcy ( po 11.09.) to wszystko, co było najautentyczniejszym przykładem wiary i symbolem nadziei mieszkańców Nowego Jorku", kończy kardynał Egan.

Minister sprawiedliwości RPA Pennuell Maduna stwierdził publicznie, że tajemnica spowiedzi stanowi poważną przeszkodę dla działań policyjnych i wyraził rozczarowanie,  że księża nie ujawniają, znanych ze spowiedzi, przypadków nadużyć seksualnych wobec nieletnich i „zamiast donieść policji o zasłyszanych na spowiedzi takich przypadkach, zachowują się tak, jakby nic się nie stało”. 

W odpowiedzi arcybiskup Pretorii George Francis Daniel stwierdził, że "minister sprawiedliwości nie wie o czym mówi, a kapłani powinni wybrać raczej więzienie czy śmierć niż zdradę tajemnicy spowiedzi. Jest oczywiste, że minister Maduna nie rozumie znaczenia sakramentu” - dodał południowoafrykański arcybiskup.

W Oshogbo w Nigerii doszło do nowych ataków muzułmanów na chrześcijańskie miejsca kultu. Grupa 500 muzułmańskich ekstremistów zaatakowała chrześcijańskie świątynie, kaplice i inne budynki, zabijając przy tym syna pastora. Zamieszki były zaskoczeniem dla władz miasta. Najbardziej agresywni członkowie grupy zostali zatrzymani.

Nigeria jest najludniejszym krajem Afryki, liczącym ok. 130 mln mieszkańców. Niespełna połowa jej mieszkańców wyznaje islam reszta chrześcijaństwo i religie pierwotne (animizm). Zamieszki co raz wybuchają od początku 2000 r. gdy w kilku stanach na północy wprowadzono muzułmańskie prawo szariatu, 

9.12. Po raz pierwszy od trzydziestu lat w stolicy Kambodży Phnom Penh odbędą się święcenia kapłańskie czterech diakonów. W ten sposób liczba pracujących w Kambodży księży zwiększy się do 45. 

Po 42 latach rząd kubański zwróci Meksykańskiej Konferencji Biskupiej XVI-wieczny klasztor. Zamieszka w nim wkrótce osiem sióstr Najświętszego Zbawiciela od św. Brygidy (brygidek). Klucze zostaną oficjalnie przekazane opatce i przełożonej generalnej brygidek s. Tekli Famiglietti.

Zdaniem sekretarza Konferencji bp. Abelardo Alvarado Alcántary, ten gest władz kubańskich świadczy bezsprzecznie, że naród tego kraju "potrzebuje chrześcijaństwa jako części swej tożsamości". Biskup oświadczył również, że episkopat meksykański, prowadząc rokowania z rządem w Hawanie w sprawie odzyskania klasztoru, odpowiedział na apel, jaki wystosował Jan Paweł II w czasie swej wizyty na wyspie w styczniu 1998 r., aby "Kuba otworzyła się na świat a świat otworzył się na Kubę".

5.12. abp Tadeusz Kondrusiewicz, administrator apostolski dla katolików obrządku łacińskiego północnej, europejskiej części Rosji zamierza powołać Duszpasterzy świata nauki.  Zapowiedział na zakończenie Mszy św., którą odprawił dla wykładowców i studentów uczelni moskiewskich w stołecznej katedrze.

Czeski prezydent Vaclav Havel nie podpisał ustawy o Kościołach i wspólnotach wyznaniowych. Odesłał ją z powrotem do parlamentu, wyrażając opinię, że jest sprzeczna z konstytucyjną Listą Podstawowych Praw i Wolności. Kościół katolicki decyzję głowy państwa przyjął z uznaniem. 

Ustawy, przyjęta pomimo sprzeciwu Senatu, stanowiła, że o osobowości prawnej instytucji ustanawianych przez Kościoły decydować będą urzędy państwowe. Wyłącza ośrodki opieki zdrowotnej i społecznej z "odwiecznego, ciągle żywego posłania Kościołów, które od początku łączą służenie słowem - kult - z działalnością charytatywną" Kościół katolicki i pozostałe Kościoły, zrzeszone w Ekumenicznej Radzie Kościołów krytykują ustawę za to, że sprowadza je do roli organizacji podporządkowanych państwu, co do których stosować się będzie cały szereg nowych przepisów administracyjnych.  Parlament najprawdopodobniej odrzuci weto prezydenta, bo w 200-osobowej Izbie Poselskiej zwolennicy ustawy dysponują razem 137 mandatami. 

Z Kraju

Na Jasnej Górze zakończyło się 315. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Podczas dwudniowych obrad księża biskupi zajęli się opracowaniem programu duszpasterskiej pracy Kościoła na ten okres. Episkopat ocenił także sytuację społeczno-gospodarczą w kraju, w tym szczególnie zmiany zachodzące na polskiej wsi. Rozmawiał również o problemach dotyczących misyjności Kościoła, szczególnie ludzi świeckich.

Episkopat wyznaczył program duszpasterski na ten rok nawiązujący do tekstu Ojca Świętego "Novo Millennio Ineunte". Wobec tak wielkich problemów społecznych, jak: bezrobocie, terroryzm, bieda, Kościół ma jeszcze bardziej poznać Chrystusa, ukochać Go i naśladować. Chodzi o ożywienie wiary i chrześcijańskiego świadectwa. 

Komisja Misyjna Episkopatu Polski po raz pierwszy obradowała z nowym przewodniczącym - ks. biskupem Wiktorem Skworcem, który zwrócił uwagę na potrzebę odbudowania struktury przygotowującej  świeckich do wyjazdu na misje. Stwierdził też, że ich obecność jest tam bardzo potrzebna, bo  misjonarz to dobry ambasador Polski w świecie. 

Nie zdołano wypracować stanowiska Episkopatu Polski w sprawie integracji Polski z UE. Rzecznik Episkopatu o. Adam Schulz, powiedział, że Kościół wspiera działania jednoczące Europę. Tak było w minionych wiekach, tak jest obecnie. Wspiera, nie oznacza: wspiera bez zastrzeżeń. Czyni to jedynie w zakresie wartości etycznych, moralnych, a także religijnych - powiedział ks. abp Henryk Muszyński, który stanął na czele powołanego zespołu, przygotowującego list Episkopatu w sprawie integracji. 

Krajowy duszpasterz rolników ks. bp Jan Styrna podczas obrad Episkopatu podzielił troską o mieszkańców wsi. Księża biskupi dostrzegają, że życie i praca na wsi są coraz trudniejsze, dlatego ważne jest, by pomagać rolnikom. Podkreślił potrzebę pogłębiania religijności mieszkańców wsi i konieczność pomocy w utrzymaniu ich kultury i tradycji. Potrzebna jest praca nad sumieniami. A duszpasterze powinni być przewodnikami na drogach wiary.

Biskupi wybrali bp Sławoja Leszka Głódzia na  nowego przewodniczącego Rady Episkopatu Polski ds. Środków Społecznego Przekazu. Zwrócił on uwagę na ważną rolę internetu w Kościele. - Jest to środek ułatwiający poznanie nauczania Kościoła. Drugim elementem, którego znaczenie podkreślił ks. biskup, jest czytelnictwo. - Po roku 1990 otwarły się wielkie przestrzenie dla druku i czytelnictwa. Mamy dzisiaj 2 miliony egzemplarzy pism katolickich. Czy to jest dużo? Przed wojną były to 4 miliony. A więc, mimo ogromnego wzrostu po roku 90. w relacji do PRL-u, jednak jest to tylko połowa - mówił ks. biskup Leszek Głódź. Dodał, że obecnie wychodzi 40 milionów egzemplarzy pism tzw. kolorowych, często drukowanych za granicą, a do tego 2,5 miliona pism pornograficznych. - Relacje te można łatwo porównać - 42,5 miliona do 2 milionów.

Episkopat Polski powołał również nowego prezesa Akcji Katolickiej. Został nim Jan Stefanek, prezes zarządu diecezjalnego Akcji Katolickiej w archidiecezji poznańskiej. Księża biskupi przyjęli też list poświecony rodzinie. Będzie on odczytany w polskich parafiach 30 grudnia br. Episkopat wydał także oświadczenie, w którym potępia bluźniercze wystawy, jakie miały miejsce w ostatnim czasie w kraju i za granicą.

Bp Głódź na pierwszej konferencji prasowej poinformował, że zakończyła się "choroba", z jaką od 4 lat borykało się katolickie radio "Plus". Zapewnił, że po zastosowaniu środków medycznych (nowa rada nadzorcza, zarząd, analiza zawartych umów) to bardzo ważne narzędzie ewangelizacji będzie żyło.

3.12. Metropolita lubelski abp Józef Życiński w liście do wiernych na adwent podkreślił, że program żadnej partii nie wyraża stanowiska Kościoła, a wierni nie mogą przenosić politycznych sporów na tereny świątyń. "Nie ma żadnej partii, której program byłby wyrazem stanowiska Kościoła. Dlatego też politycznych sporów nie wolno nam przenosić na teren naszych świątyń, bo to oznaczałoby zdradę Jezusa Chrystusa" 

Metropolita nawołuje wiernych do pogłębienia wiedzy religijnej przez lekturę Pisma świętego i encyklik papieskich, przestrzegając przed "wersją prywatnej wiary", kiedy wierni "swe uczestnictwo w Kościele usiłują łączyć np. z uznaniem eutanazji lub z wiarą w wędrówkę dusz czyli reinkarnację". Tego odstępstwa od zasad wiary chrześcijańskiej nie można tłumaczyć "własnym sumieniem i własnym rozumem". "Jeśli ktoś nie zna podstawowych treści nauczania papieskiego, a swoją wiarę kształtuje głównie na podstawie komentarzy z radia lub prasy, nie należy się łudzić, że będzie on mógł dokonać w swym sumieniu właściwych wyborów"

Wywiad

 z Prymasem Polski

Wizyta Księdza Pry masa nabrała dużego znaczenia społecznego i politycznego. Co było głównym przedmiotem rozmowy?

kard. Józef Glemp : Moje spotkanie z Günterem Verheugenem od było się z inicjatywy ambasadora RP w Bruk seli Iwo Byczewskiego. Przed wyjazdem do Belgii nie planowałem tego spotkania. Lecz kiedy mnie o nie poproszono - nie odmówiłem. Podczas spotkania z panem komisarzem w polskiej ambasadzie w Brukseli wymieniliśmy poglądy na temat samej Unii Europejskiej i wejścia do niej Polski.  

Pan komisarz mówił m. in. o znaczeniu Kościoła katolickiego i roli chrześcijaństwa w kształtowaniu się naszej kultury narodowej. Podkreślał, że Kościół w Polsce może być istotnym czynnikiem w kształtowaniu się samej Unii jak również może bardzo pomóc w wejściu do niej Polski. W rozmowie nie krył obaw związanych z pomysłami, aby Polska weszła do Unii w tzw. drugiej grupie. Pan Verheugen podkreślił, że jest temu zdecydowanie przeciwny i bardzo zachęcał do jak najszybszego zakończenia negocjacji tak, aby Polska mogła stać się członkiem UE w 2004 r., gdyż potem będzie bardzo długa przerwa w przyjmowaniu nowych członków. 

Ze swojej strony powiedziałem panu Verheugenowi, że Polacy i Kościół katolicki w naszym kraju historycznie nigdy nie przestał być w Europie. Dowodem są choćby wizerunki Jagiellonów na witrażach w katedrze brukselskiej czy fakt, że Polak, kard. Mieczysław Ledóchowski, późniejszy Prymas Polski był wcześniej nuncjuszem apostolskim w Brukseli. O tych faktach często się nie pamięta. Z kolei podczas ostatniej wojny przelewaliśmy krew u boku państw europejskich "za naszą i waszą wolność", także na terenach Belgii. Skoro jesteśmy w Europie kulturowo i militarnie, powinniśmy się integrować także ekonomicznie i politycznie. 

Ponadto podczas rozmowy zaznaczyłem, że powinno się bardziej precyzyjnie zdefiniować czym jest Unia Europejska. Jej formuła jest dla wielu Europejczyków niejasna, tym bardziej dla Polaków. Stąd wiele inicjatyw krajów europejskich odbiera się w naszym kraju jako krzywdzące dla Polski. Np. doprowadzanie do upadku wielu zakładów przemysłowych, aby mógł je później za bezcen wykupić obcy kapitał i wprowadzać na polski rynek swoje produkty. W odpowiedzi Pan komisarz odpowiedział, że ten agresywny kapitalizm działa przede wszystkim poza Unią. I w tym zgadzam się z komisarzem Verheugenem.

Komisarz podkreślił, że Polacy nie powinni się niczego obawiać, a szczególnie utraty swojej tożsamości. Osobiście podzielam przekonanie, że nie stracimy naszej tożsamości, a możemy wiele zyskać na płaszczyźnie ekonomicznej. Wejście do struktur Unii otwiera przede wszystkim przed Kościołem wielkie wyzwania apostolskie.

Rozmawialiśmy także o rolnictwie. Niezupełnie zgadzałem się z poglądem reprezentowanym przez kraje UE, że rolnictwo ma sens tylko wtedy, gdy osiąga zyski, a małe gospodarstwa, które nie są rentowne, powinny przestać istnieć. Oczywiście niewiele można wyprodukować na jednym czy kilku hektarach ziemi, ale przecież praca na roli nawet w małym wymiarze ma ogromne znaczenie wychowawcze, etyczne, narodowe i daje stabilizację rodzinie. Nie można zatem w ciągu kilku lat odrywać pochopnie człowieka od ziemi, na której pracowały całe pokolenia. Moim zdaniem, ten element powinien być brany pod uwagę w negocjacjach z Unią. Niestety, Kościół nie bierze formalnie udziału w negocjacjach pozostawiając to specjalistom. Niemniej jednak jesteśmy zobowiązani wyrazić w tej kwestii swoje stanowisko.

Wiadomo, że powojenny ład europejski próbowano budować w oparciu o idee Roberta Schumana, Alcide de Gaspierego i Konrada Adenauera na ponadczasowych uniwersalnych wartościach chrześcijańskich. Wartości te w ówczesnej Europie były szczególnie żywotne. Po 1989 r. o inspiracjach chrześcijańskich raczej się nie mówi. Nie mają one takiego oddźwięku na szczeblu politycznym, jaki zyskiwały 50 lat temu. Czy Ksiądz Prymas sądzi, że wobec takiej sytuacji te z gruntu chrześcijańskie idee mogą być nadal motorem jednoczącej się Europy?

kard. Józef Glemp : O tym mówili nie tylko ojcowie Unii Europejskiej, ale powtarzał to ciągle Kościół katolicki, który od wieków współkształtuje Europę i zawsze dążył do zjednoczenia państw naszego kontynentu. Tworzyli Europę Apostołowie i tworzą ją ich następcy w każdym stuleciu. Jeżeli Polska weszła przez chrzest do rodziny krajów europejskich, to zyskała tym samym odpowiednią pozycję na naszym kontynencie.

Na przestrzeni wieków budowanie zjednoczonej Europy nie udało się, gdyż ludzie jeszcze do tej idei nie dorośli. Myślę, że i obecnie nie dojrzeliśmy w pełni do integracji. Dlatego należałoby ustanowić konstytucję Unii Europejskiej, która odwoływałaby się do zasad sformułowanych po II wojnie światowej przez ojców Unii tak, aby idea zjednoczenia nie ograniczała się do spraw finansowo-ekonomicznych a przypominała o kwestiach duchowych. Dzisiaj w tej dyskusji nad kształtem przyszłej Europy to właśnie Kościół podkreśla potrzebę ideałów i oparcia się o ponadczasowe zasady. Jeśli nie będziemy zmierzać w tym kierunku, to popadniemy w czysty subiektywizm a zasady, według których zlepia się Unię Europejską nie przetrwają nawet jednego pokolenia.

Niektóre środowiska, które nie zgadzają się z ideą zjednoczonej Europy i są oporne wobec wstąpienia Polski do Unii, mówią że Polacy zapłacą w momencie wejścia do niej utratą swojej tożsamości. Czy nasza tożsamość jest w istocie aż tak słaba?

kard. Józef Glemp : Nie mamy się czego obawiać. Polska jest jednym z krajów, które ma najsilniejszą tożsamość narodową, i to dzięki wierze i tradycji. Przez wejście do Unii stracimy jedynie naszą złotówkę, ale nie stracimy tożsamości.

Z drugiej strony nie dziwię się eurosceptykom. Bardzo dobrze, jeśli wyszukują trudności, o ile nie są one sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem. Nie można natomiast zgodzić się z poglądami, które mogą doprowadzić do izolacji Polski.

Co Ksiądz Prymas mógłby powiedzieć tym środowiskom, które powołując się na Kościół, czasem na Papieża Jana Pawła II mówią, że skoro w Europie coraz bardziej dominuje liberalizm obyczajowy i hedonizm, przyzwalający np. na legalizację związków homoseksualnych, aborcję, eutanazję, to Polacy nie powinni się tak śpieszyć do Unii Europejskiej? Przecież taka postawa ma charakter antyewangeliczny.

kard. Józef Glemp : Rzeczywiście jest to postawa antyewangeliczna. Kiedyś byłem świadkiem jej skrajnej postaci: pewien proboszcz we Włoszech, u którego gościłem, w pewnym momencie zamknął okiennice mówiąc: "nie patrzmy na ten świat, bo to są poganie". Nie można się z tym zgodzić. Przecież Apostołowie szli przede wszystkim do pogan. Świat pod rzymskim panowaniem był w opłakanym stanie moralnym, ale apostołowie nie odwracali się od niego, tylko szli do ludzi i ich nawracali. Dzisiaj też pójdziemy nie tylko do zlaicyzowanej i zsekularyzowanej Europy, ale także na Daleki Wschód. Takie jest posłannictwo Kościoła. Jeśli ktoś się zagubił, to tym bardziej potrzebuje naszego apostolstwa i ewangelizacji.

Nie jest tajemnicą, że nawet wśród hierarchów Kościoła są tacy, którzy w tym względzie inaczej myślą i mówią niż Ksiądz Prymas. Przestrzegają, że wchodząc do Unii utracimy tożsamość narodową i ulegniemy zsekularyzowanej Europie w kwestiach moralnych. Czy Ksiądz Prymas osobiście i Kościół w Polsce widzi tutaj jakąś misję w przekonywaniu nie tylko biskupów, ale i wiernych?

kard. Józef Glemp : Naturalnie! Biskup może mieć także swoje zdanie na temat Unii Europejskiej. Natomiast jeśli chodzi o zdanie Kościoła w sprawie integracji europejskiej, to nie zdarzyło się aby na tym tle doszło do jakiegoś rozdarcia w Episkopacie Polski. Owszem, w dyskusji padają niekiedy zdania kontrowersyjne, ale to chyba zrozumiałe. Jestem przekonany, że w kwestii integracji europejskiej, tak jak ją widzi Stolica Apostolska, nie ma żadnych podziałów w Episkopacie. Jeśli któryś z biskupów pod wpływem czyichś opinii chce być większym patriotą broniąc naszej tożsamości i suwerenności narodowej przed Unią Europejską, to znaczy, że powinien jeszcze głębiej przestudiować związane z nią zagadnienia i problemy.

Gdy przygotowywaliśmy się do tego wywiadu mieliśmy wrażenie, że Ksiądz Prymas, nie tylko jako Prymas Polski, ale i obywatel naszego kraju przeszedł pewnego rodzaju metamorfozę. Eminencja mówi dzisiaj, że nasze wejście do Unii jest historyczną koniecznością, ale jeszcze cztery czy pięć lat temu nie wypowiadał się Ksiądz Prymas w tej kwestii tak jednoznacznie.

kard. Józef Glemp : Dziwię się, że widzicie jakąś różnicę w mojej postawie wobec Unii. To przecież ja byłem pośród inicjatorów wyjazdu przedstawicieli Episkopatu Polski do Brukseli w 1997 r. W Brukseli byłem zresztą znacznie wcześniej. Już dziesięć lat temu rozmawiałem z ówczesnym przewodniczącym Komisji Europejskiej Jacques'em Dellors'em o integracji Polski z krajami piętnastki. Dobrze znałem sytuację w łonie samej Unii i kierunkach jej rozwoju. Nigdy nie byłem przeciwny wstąpieniu Polski do Unii Europejskiej! Mogłem mieć tylko zastrzeżenia, co do form.

Oczywiście, należy odróżniać Unię Europejską jako ideę łączenia państw i ludzi na naszym kontynencie od pewnych negatywnych trendów, które w jej ramach funkcjonują i przenikają do nas. Należy być krytycznym wobec postawy wielu państw Unii względem aborcji czy legalizacji związków homoseksualnych. Do takich zjawisk mamy stosunek krytyczny. Tylko należy przy tym pamiętać, że nie jest to ustalony program Unii Europejskiej

A jako obywatel , jak widziałby Ksiądz Prymas "za" i "przeciw" wstąpienia Polski do Unii Europejskiej.

kard. Józef Glemp : Przede wszystkim czymś bardzo dobrym dla każdego członka Unii jest pomysł na wzajemną pomoc na płaszczyźnie ekonomicznej. Widzimy to w krajach, które weszły do Unii stosunkowo niedawno. W Portugalii, Hiszpanii, Grecji efekty widać gołym okiem. My także możemy zyskać jako państwo właśnie przez to, że bogate kraje Europy podzielą się z nami swoim bogactwem. Oczywiście zrobią to tak, by na tym nie stracić. Jeżeli u nas dzięki wejściu do Unii podniesie się poziom ekologii, rozbudowana zostanie sieć dróg, podwyższy się standard naszej służby zdrowia, to nie możemy się sprzeciwiać wstąpieniu do niej. 

Musimy jednak mieć świadomość, że wzrostowi dobrobytu społeczeństwa towarzyszą pewne lęki moralne. Dlatego są one wyzwaniem dla Kościoła, który powinien przypominać człowiekowi, aby przy wzroście dobrobytu nie zapominał, że istnieje jeszcze życie wieczne. Dobrobyt nie może stać się Wieżą Babel, w której każdy będzie sam dla siebie bożkiem. Kościół musi nieustannie przypominać człowiekowi o jego odniesieniu do Stwórcy i Zbawiciela.

Czym Kościoły w Polsce i na Zachodzie mogłyby się wzajemnie wzbogacić?

kard. Józef Glemp : Przede wszystkim Kościół na Zachodzie powinien być bardziej otwarty na ludzi. Nie może bać się młodzieży, nie może lękać się mówić o powołaniach kapłańskich i zakonnych. Nie mówię tego przez jakąkolwiek zarozumiałość, ale Kościół w tych krajach zachodnich powinien kłaść większy nacisk na wychowanie młodych do służby Bogu i bliźniemu, tak aby z nich wyrośli dobrzy kapłani, zakonnicy, zakonnice, których tam brak.

My natomiast powinniśmy od tamtych Kościołów uczyć się organizacji. Trzeba przyznać, że Kościoły katolickie w Niemczech, Francji, Wielkiej Brytanii działają bardzo prężnie. 

Dalej w polskim Kościele potrzeba większego rozśpiewania wiernych. W Niemczech każdy biorący udział we Mszy św. ma do dyspozycji śpiewnik i dzięki temu jego udział w liturgii staje się bardziej pełny. Ma się większe poczucie uczestniczenia we wspólnocie.

Ponad to już teraz nauczyliśmy się wiele od tamtych Kościołów: dość sprawnie funkcjonujemy w mediach, udało nam się dobrze zorganizować Caritas, tworzymy wolontriat. Przejęliśmy wiele wzorów od zachodniego katolicyzmu i czasem funkcjonują one nawet lepiej niż tam.

W dobie integracji mieszają się również europejskie kulinaria. Czy podczas europejskich wędrówek Ksiądz Prymas spotkał jakąś kuchnię lub potrawę, którą sobie szczególnie ceni?

kard. Józef Glemp : Niestety, nie mam specjalnych kulinarnych upodobań. Smakuje mi kuchnia włoska i francuska. Ale nade wszystko cenię sobie polską grochówkę, której co prawda nie wolno mi jeść, i nasze placki ziemniaczane.

Rozmawiali: Jolanta Piasecka, Tomasz Królak, Krzysztof Tomasik (KAI). Wywiad ukazał się w internecie, w specjalnej broszurce. Ks. Prymas udzielił też wywiadu „Gazecie Wyborczej” co dla niektórych może się wydać sensacja…  
2.12. Przebywający na Górnym Śląsku premier Leszek Miller spotkał się w Katowicach z metropolitą górnośląskim abp. Damianem Zimoniem. Do spotkania doszło z inicjatywy premiera. Trwało ok. 50 minut, Rozmawiano w cztery oczy, nie podano, co było tematem rozmowy. 

2.12. rano abp Zimoń odprawił barbórkową Mszę w kościele pod wezwaniem św. Stanisława w Żorach. Arcybiskup apelował m.in. o solidarność z tymi, którzy tracą pracę na skutek reform w gospodarce. Podkreślał, że reformy są trudne, ale konieczne. Nawiązując do sytuacji górnictwa węgla kamiennego, abp Zimoń powiedział, że zmieniło się miejsce tej branży we współczesnej gospodarce. Wskazał na bezrobocie, które dotknęło wielu górników. Apelował o zwalczanie tego zjawiska. 

4,12. W kościele św. Barbary w Rybniku-Boguszowicach Osiedlu metropolita katowicki podczas Mszy św. w intencji pracowników kopalń, zwłaszcza kopalni "Jankowice", która obchodzi w tym roku swoje 85-lecie. Zaapelował o obronę ludzkiej i górniczej godności. Stwierdził, że dzisiaj, w gospodarce rynkowej, również trzeba dbać o godność człowieka. Sposobem na obronę tej godności jest życie po Bożemu, a zwłaszcza porządne wychowanie i wykształcenie młodzieży. 

Dziś 9.12. obchodzony jest w Polsce "Dzień  modlitwy i pomocy materialnej Kościołowi katolickiemu na Wschodzie" Z tej okazji  Prymas przypomniał,  że jest to głównie dzień modlitwy w intencji Kościoła katolickiego na Wschodzie. 

Msze w intencji Kościoła katolickiego na Wschodzie będą odprawiane w najbliższą niedzielę we wszystkich parafiach w kraju. Główną – radiową - odprawi w kościele Świętego Krzyża w Warszawie biskup Edward Janiak z Wrocławia
5.12. Radni w Piotrkowie Trybunalskim w woj. Łódzkim na wniosek  Koła Weteranów Lewicy podjęli decyzję, większością głosów - 21 do 17, że rondo w tej miejscowości, zwyczajowo nazywane sulejowskim będzie nazwane imieniem Edwarda Gierka.  Radni prawicy chcieli je nazwać imieniem Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Jednogłośnie nadano imię Kardynała Stefana Wyszyńskiego jednemu z miejskich parków.

Kazimierz Piotrowski komisarz wystawy "Irreligia" w Brukseli tłumaczy się; „Nie chciałem wojny z całym katolickim narodem, bo sam czuję się dobrze w katolicyzmie” 

Zorganizowana w Belgii wystawa spotkała się z ogromnym oburzeniem wielu środowisk katolickich w Polsce, a biskupi wystosowali w tej sprawie specjalne oświadczenie. Organizator wystawy opowiada w rozmowie z KAI m.in. o motywach, którymi się kierował i o swoim rozumieniu  sztuki. Wywiadu nie zamieszczam. 

 Kazimierz Piotrowski urodził się w 1964 r., dr historii sztuki, krytyk sztuki, filozof. W latach 1984-1989 studiował na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Doktoryzował się w Instytucie Sztuki PAN w Warszawie na podstawie rozprawy "Awangarda w defensywie. Chwistek, Srzemiński, Hiller i Ozefant, Gleizes w latach 30-tych". Od 1990 r. pracownik Muzeum Narodowego. Od 13 listopada br. pełni obowiązki kuratora Muzeum Rzeźby im. Xawerego Dunikowskiego.

Wigilijne świece

Ruszyła siódma edycja Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom, które trwać będzie przez cały Adwent. Dzieło ma charakter ekumeniczny. Biorą w nim udział trzy siostrzane organizacje charytatywne: rzymskokatolicka Caritas Polska, ewangelicko-augsburska Diakonia i Prawosławny Ośrodek Miłosierdzia Eleos. Patronat nad Dziełem objął I Program TVP, wspiera go większość polskich mediów. 

W ubiegłym roku zebrano ponad 13 mln zł ze sprzedaży 4, 3 mln świec, z czego Diakonia rozprowadziła 20 tys. świec, a Eleos - 16,5 tys. Dochód przeznaczono na parafialne i diecezjalne programy pomocy najuboższym dzieciom. Diakonia zamierza przeznaczyć środki z tegorocznej akcji na pomoc dzieciom z Ukrainy i z białoruskiego Czarnobyla, a prawosławny Eleos m.in. na letni wypoczynek dzieci, darmowe obiady, uruchomienie dwóch świetlic socjoterapeutycznych i pomoc świąteczną dla dzieci z Białorusi. 

Obok tradycyjnie pustego nakrycia przy wigilijnym stole pojawił się nowy obyczaj: świeca symbolizująca Chrystusa, który jest "światłem na oświecenie pogan" 

- Jej płomień jest dowodem pomocy konkretnemu dziecku  Pamiętaj: W Szkole Podstawowej w Sokolnikach, w zalanej przez powódź wiosce darmowe drugie śniadanie otrzymują wszystkie dzieci. 10 proc. śniadań finansuje Opieka Społeczna, a pozostałe 90 proc. - Caritas Polska

W Parafii mamy do rozprowadzenia 300 świec. Same mały – w cenie 1 obiadu.  Pieniądze przeznaczone na wsparcie działań Caritas można wpłacać na konto: Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszaw aPKO BP I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130. Od tych wpłat PKO BP nie pobiera prowizji. 

Rekolekcje internetowe
Wybór rekolekcji internetowych jest z roku na rok coraz większy. 

Na wysokości zadania stanął najstarszy w Polsce chrześcijański serwis internetowy Mateusz.pl, który już od pięciu lat towarzyszy internautom w czasie najważniejszych świąt. 

Również młodsze serwisy, m.in. wiara.hoga.pl, www.duch.lublin.pl czy ewangelicki www.luteranie.pl zamieszczają rozważania na kolejne dni Adwentu.

Do tego grona dołączył portal "Gazety Wyborczej", proponując rekolekcje on-line prowadzone w ekumenicznym gronie. Ci, którzy mają mniej czasu, mogą poczytać krótkie fragmenty homilii głoszonych podczas Mszy roratnich w kościele dominikanów na warszawskim Służewcu.

O internautach nie zapomnieli także luteranie. Na stronach Kościoła ewangelicko-augs burskiego można znaleźć rozważania, które na kolejne niedziele Adwentu przygotowuje ks. dr Piotr Szarek z Bielska-Białej, syn byłego zwierz chnika Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego biskupa Jana Szarka. Rozważania są oparte o teksty biblijne, jakie przypadają na daną niedzielę Adwentu. Każdy może napisać e-mail do rekolekcjonisty, zadać pytanie, wyjaśnić wątpliwości czy po prostu zwierzyć się. W pierwszym rozważaniu ks. Piotr napisał m.in. o haśle reklamowym "Nie dla idiotów!". 

Od 1998 r. rekolekcje on-line przygotowuje Polska Misja Katolicka Amsterdam. W tym roku pod hasłem "Quo Vadis, Homo" prowadzi je ks. Jacek Staniek, chrystusowiec z Niemiec. Wcześniej przygotowywał rekolekcje w latach 1998 i 2000. Z rekolecjonistą można skontaktowanie się za pośrednictwem e-maila, a nawet posłuchać jego głosu on-line.

Przy Caritas diecezji radomskiej powstał Fundusz im. biskupa Jana Chrapka, który będzie gromadził pieniądze na kontynuowanie przedsięwzięć, zainicjowanych prze niego  w diecezji radomskiej. 

Pierwszym zadaniem będzie realizacja programu badań mammograficznych, Brakujące pieniądze na zakup mammobusu, który będzie jeździł po całej diecezji i wykonywał bezpłatnie badania mammograficzne pochodzić będą ze sprzedaży kalendarza ze zdjęciami Jana Chrapka, oraz książki "Ślady serca", poświęconej pamięci biskupa, który  zginął tragicznie w wieku 53 lat

5.12. Z prezydentem Kwaśniewskim i ministrem edukacji Krystyną Łybacką spotkali się w Warszawie inicjatorzy powołania Polsko-Ukraińskiego Kolegium w Lublinie, rektorzy lubelskich uczelni - UMCS profesor Marian Harasimiuk, KUL ksiądz profesor Andrzej Szostek i dyrektor Instytut Europy Środkowo-Wschodniej profesor Jerzy Kłoczowski. Prezydent zapowiedział, że wniesie do sejmu projekt ustawy o przekształceniu Europejskiego Kolegium Polskich i Ukraińskich Uniwersytetów w Uniwersytet Polsko-Ukraiński, bo jego powstanie jest polską racją stanu, a idea ma służyć nie tylko lokalnym społecznościom międzynarodowym, ale i całej Europie. Kolegium będzie w pełni korzystać ze środków finansowych resortu edukacji, także polscy przedsiębiorcy współpracujący z Ukrainą. zadeklarowali pomoc finansową w tworzeniu nowego uniwersytetu. 

Tak więc Lublin będzie niedługo jedynym miastem w Polsce i chyba jedynym na świecie, w którym działają trzy Uniwersytety: Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet Marii Curie Skłodowskiej i  Uniwersytet Polsko-Ukraiński.

www.katolik.pl, to serwis internetowy prowadzony przez księży salwatorianów. Obchodzi on pierwsze urodziny. Stronę odwiedza nas dziennie ponad 1000 osób.

Znajdują tu: "Forum Pomocy i Dyskusji". czytelnię artykułów i książek ze znanych czasopism katolickich i książek m.in. wydawnictw: WAM, Salwator, Jedność, eSPe, Bernardinum, Adam oraz czasopism: "List", "Salwator", "eSPe", "Miłujcie się!", "Zeszyty Odnowy w Duchu św.", "Zeszyty Formacji Duchowej" i pisma "Konsorcjum Prasowe WAM", pełne internetowe wydanie Biblii Tysiąclecia. Można przeczytać medytacje, zapoznać się z czytaniami mszalnymi, komentarzami i homiliami na każdy dzień oraz propozycjami modlitw. Można znaleźć depesze serwisu e.kai.pl oraz codzienny skrót wiadomości PAP. Można dowiedzieć się, kim jest patron danego dnia, czy pośmiać się, zaglądając do działu z humorem. Dostępnych jest prawie 100 religijnych pocztówek elektronicznych. Najnowszą propozycją serwisu jest dział muzyczny "Katarynka" z plikami mp3, vqf i Real Audio z muzyką chrześcijańską.

3.12. Katolicka Agencja Informacyjna uruchomiła nową witrynę internetową e.kai.pl. Jest to bezpłatny magazyn informacyjny, do prywatnego użytku, przynoszący bogate informacje o życiu Kościoła katolickiego w Polsce i na świecie. 

Jest to przede wszystkim serwis poświęcony tematyce religijnej i  społecznej. Polityki unika.  W bazie znajduje się jedno z największych archiwów linków dostępnych w polskich witrynach informacyjnych. W bazie serwisu jest ok. 1100 tekstów i z dnia na dzień ta liczba będzie rosła. Istotną częścią serwisu jest biblioteka. Z 110 pozycjami . 
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Filmy VHS pod choinkę

1.  Pielgrzymka Papieża Jana Pawła II na Ukrainę praca zbiorowa  HAGI (2001)  cena: 35,00 zł 

2,  Rozważania piętnastu tajemnic Różańca Świętego Andrzej Solka  cena: 39,00 zł  Kaseta jest wersją filmu pt.: "Piętnaście tejemnic różańca świętego". Na Międzynarodowym Konkursie Filmów Religijnych (Warszawa-Niepokalanów) film ten otrzymał nagrodę specjalną

3  Jan Paweł II śladami św. Pawła Apostoła Pielgrzymka do Grecji, Syrii i na Maltę 4-9 maja 2001 r. praca zbiorowa cena: 31,80 zł 

4. Magia.  Tajemne moce, magiczne zaklęcia, zniewalanie  praca zbiorowa cena: 32,00 zł  


5.  Ja i moja rodzina Ziarno z piosenkami Arki Noego  cena: 22,00 zł  Kaseta zawiera fragmenty różnych odcinków programu telewizyjnego "Ziarno", które skupiają się wokół tematu: "Ja i moja rodzina 

6.  Ksiądz Franciszek Blachnicki - odważny wiarą praca zbiorowa  cena: 27,90 zł 

7.  Święty uśmiechnięty Arka Noego
  cena promocyjna: 29,00 zł 26,40 zł  Kaseta zawiera 10 teledysków) zrealizowanych w Telewizji Polskiej, fragmenty koncertów oraz rozmowy z liderami... 

8. Wypędzajcie złe duchy (cz. II).
Modlitwa uwalniająca praca zbiorowa  cena: 32,00 zł . Film powstał w Afryce, w Yamasukro (Wybrzeże Kości Słoniowej) podczas Konferencji ruchu Odnowy w Duchu Świętym w 1996 roku. Ojciec... 9. 

9.  80. Urodziny Jana Pawła II Wielki Koncert - Wadowice, 18 maja 2000. Papież w Wadowicach - czerwiec 1999 cena: 35,00 zł uroczysty koncert z okazji urodzin Jana... 

10 Narodowa Pielgrzymka do Rzymu
 cena: 35,00 zł —Telewizja Polska S.A. 

11. Wypędzajcie złe duchy (cz. I). Istnienie i działanie szatana praca zbiorowa cena: 32,00 zł  Film powstał w Afryce, w Yamasukro (Wybrzeże Kości Słoniowej) podczas Konferencji ruchu Odnowy w Duchu Świętym w 1996 roku. 

12 Niemy krzyk cena: 25,00 zł  Dokument przedstawiający prawdę o aborcji. Dr Bernard Nathanson w sugestywny sposób, przy pomocy ultrasonografu, pokazuje jak umiera dziecko w czasie .aborcji. . 

13.  Srebrny Jubileusz. 25 lat po koronacji obrazu Matki Bożej Licheńskiej cena: 31,00 zł  Rozwój sanktuarium i rozszerzający się kult maryjny w Licheniu na przestrzeni 25 lat, stanowią dokumentalną warstwę filmu. 

14.  Dlaczego czekać cena: 16,00 zł —Dynamiczny i żywy wykład na temat miłości, płciowości i seksualności. Autor od kilkunastu lat prowadzi dialogi z młodzieżą.

 15.  Jeśli mnie kochasz... udowodnij to  cena: 25,00 zł —Animowana historyjka o prze nastolatków, która zmaga się ze swoją płciowością. Zabawna i fascynująca kreskówka o postawach, wartościach i odwadze.

16.  Cudowna Pani z Fatimy  cena: 19,60 zł Objawienia w małym portugalskim miasteczku Fatima, trojgu małym pastuszkom.

17. Całun Turyński praca zbiorowa cena: 30,00 zł 

18.  Mój przyjaciel Anioł Stróż cena: 19,60 zł —Mała dziewczynka o imieniu Ania szczerze wierzyła w to, że ma swojego Anioła Stróża. 

19.  Skarb Michasia Pełnometrażowy film animowany  cena: 19,60 zł  Michał, biedny pasterz, razem ze swoją siostrą wyrusza na poszukiwanie skarbu. Powodem tego jest utrata domu i skromnego dobytku. 

20.  Bernadetta - księżniczka z Lourdes
 cena: 19,60 zł . Rok 1858. Małej dziewczynce o imieniu - Bernadetta ukazała się "Pani z Nieba". 

21.  Franciszek - rycerz z Asyżu : 19,60 zł 

22.  Wielka Obietnica Pełnometrażowy film animowany  cena: 19,60 zł  Akcja tej wspaniałej opowieści rozgrywa się w Jerozolimie. Poznajemy niezwykłą historię małego chłopca Jeremiasza, jego siostry i kuzyna. 

23.  Ezoteryzm i reinkarnacja. Wiedzieć i móc bez Boga i przeciw Bogu praca zbiorowa  cena: 32,00 zł 

24. Joga. Medytacja transcendentalna a modlitwa chrześcijańska praca zbiorowa cena: 32,00 zł 

25.  Kryteria chrześcijańskiego rozeznania. Energie okultystyczne, moce i charyzmaty, anamneza praca zbiorowa  cena: 32,00 zł 

26.  Maryjne objawienia w XX wieku praca zbiorowa  cena: 41,00 zł 

28.  Miłość człowieka wedle Serca Bożego praca zbiorowa  cena: 26,00 zł Georgette Blaquiere o problemach, które uderzają w życie rodzinne, dwojga ludzi.

29.  Najświętsza Maryja Panna z Soufanieh w Damaszku praca zbiorowa  cena: 26,00 zł 

30.  New Age. Skąd przybywa, dokąd zmierza? praca zbiorowa cena: 32,00 zł  Wypowiedź doktora Bernarda Bastiana na temat ideologii New Age. Ze zjawiskiem tym ma do czynienia od ponad dziesięciu lat 

31.  Nie wpadnij w sidła  Andrzej Rostworowski cena: 30,00 zł 

32.   Otwórzcie serca. Świadectwo siostry Emmanuel z Medjugoria.  cena: 30,00 zł 

33.  Pan Bóg mnie ocalił Andrzej Rostworowski cena: 30,00 zł 

34.. Siostra Faustyna Kowalska. Apostołka Miłosierdzia Bożego cena: 43,00 zł —

35.  W hołdzie Ojcu Pio J. Paddy Nolan cena  41,00 zł 
Z archidiecezji i parafii 

List pasterski Abpa Michalika na Adwent

Drodzy Diecezjanie, 

Adwent, który przeżywamy przygotowuje nas na spotkanie z przychodzącym na świat Zbawicielem. Prorok powie o Nim, że to Emanuel tzn. Bóg z nami. On chce być blisko nas, a przez szukanie i spotykanie Go, pogłębia się z Nim nasza znajomość. W Adwencie Maryja prowadzi nas do Jezusa w szczególny sposób i dlatego dzieci i starsi biorą udział w roratniej Mszy św., podczas której ozdobiona świeca symbolizuje Jej obecność przy Panu Jezusie. 

Jest jeszcze jeden bardzo święty człowiek, który w Adwencie przygotowuje ludzi na spotkanie z Jezusem. Jego metoda przepowiadania jest bardzo dziwna. Żaden specjalista od wygrywania plebiscytów ani pozyskiwania wyborców by jej nie zalecił. Św. Jan Chrzciciel - bo o nim mowa - głosił takie oto słowa: nawróćcie się. Domagał się, aby ludzie zmienili życie i wydali godny owoc nawrócenia. Niekiedy posługiwał się bardzo dosadnymi słowami w upominaniu grzesznych słuchaczy, a mimo to cała okolica szła za nim. Jak wytłumaczyć tę popularność wymagającego mówcy? Św. Mateusz ewangelista mówi mimochodem, że Jan nosił pokutne odzienie i surowo pościł, jedząc tylko to, co znalazł w lesie. Wiarę swoją w Mesjasza potwierdzał wyrzeczeniem i przez pokutę, duchowo przygotowywał się na spotkanie z Jezusem. Ewangelia opisuje piękną scenę pokornego spotkania tych dwóch niezwykłych osób: Jezusa i Jana Chrzciciela. 

Nie lekceważmy umartwienia, wyrzeczenia i postu w przygotowaniu do Świąt. Duchowa ofiara i post w dzisiejszym konsumpcyjnym świecie ma ważny wpływ na kształcenie charakteru i wyprasza dodatkową Bożą pomoc w trudnych sprawach. Dlatego wszyscy chętnie podejmiemy ogłoszony przez Ojca Świętego na dzień 14 grudnia ścisły post, aby wyprosić pokój zagrożonemu nienawiścią i wojną światu oraz przebaczenie i miłość braterską. 

W Adwencie rozpoczynamy też nowy rok liturgiczny i duszpasterski. Będziemy w dalszym ciągu realizować zadania, jakie Papież nam na ten rok wyznacza tzn. POZNAĆ JEZUSA lepiej i bliżej, dzięki lekturze Pisma Świętego w rodzinach, co wielokrotnie mieliśmy okazję już przypominać. Przez poznanie mądrości i dobroci Jezusa może i my staniemy się lepsi i odważniejsi w zachowaniu przykazań, zgodnie ze wskazaniem Pisma Świętego, że: bojaźń Boża początkiem mądrości (por. Ps 111, 10). 

Poznawać Jezusa trzeba nieustannie, bo jest obecny w Eucharystii, w Ewangelii i tam, gdzie dwóch albo trzech modli się w Jego imię. Jest On także obecny w ubogim, chorym, głodnym, uwięzionym. Pomagając tym ludziom i my poznajemy w nich Jezusa biednego, upokorzonego, oczekującego pomocy. On sam, przez łaskę uświęcającą, doprowadzi nas do zjednoczenia z Bogiem, które trwać będzie i po śmierci. 

W poznawaniu Jezusa najskuteczniej pomóc nam może Kościół, który wskazuje na Maryję i Józefa w Betlejem oraz prowadzi na górę Kalwarię, gdzie także była Jego Matka. Jezus przekazał Ją Apostołom i nam. 

Drodzy Bracia i Siostry, 

Pragnę podzielić się z Wami radosną wiadomością, że 24 sierpnia 2002 r. przybędzie do nas szczególny znak maryjnej obecności: kopia cudownego Obrazu Jasnogórskiego i odbędzie pielgrzymkę czyli peregrynację po wszystkich parafiach archidiecezji. Jestem przekonany, że pobożność maryjna jest najłatwiejszą drogą do pogłębienia wiary i uruchomienia w sobie motywów do naśladowania ufności, poświęcenia, dobroci i miłości, którą Maryja okazywała Jezusowi i ludziom. 

Do spotkania z przychodzącą przez Maryję łaską Pana trzeba się dobrze przygotować przez modlitwę i dary duchowe. W grudniu rozpocznie się trwająca 9 miesięcy nowenna przed rozpoczęciem peregrynacji. Temat do refleksji i modlitwy brzmi: Nie lękajcie się świętości. Odpowiedzialnymi za jego realizację będą wszyscy, zaś za oprawę liturgiczną szczególnie OAZA i Ruch Apostolstwa Młodzieży. Pamiętajmy, że każdy chrześcijanin wezwany jest do świętości, czyli życia w łasce uświęcającej i pełnienia woli Bożej w miejscu swego życia i posłannictwa. 

W styczniu 2002 r. uwzględniamy Wdzięczność za dar macierzyństwa i ojcostwa - odpowiedzialni tu będą członkowie parafialnej Rady Duszpasterskiej, wśród których nie brak ojców i matek. Niech omadlają sprawy, które znają z własnego życia, naświetlając je tak, jak oceniają w sumieniu. Najlepszy dzień na tę modlitwę to 1 stycznia, ale zachęcam do niej przez cały miesiąc. W lutym intencja modlitwy brzmi: Naszą troskę o wychowanie dzieci powierzamy Jezusowi i Maryi - odpowiedzialni za przewodniczenie modlitwom będą Służby Liturgiczne Ołtarza i Dzieło Pomocy Powołaniom. 

W marcu wraz z Matką Bożą Bolesną chcemy pójść za Chrystusem dźwigającym krzyż. Modlitwę te niech przygotują członkowie parafialnych zespołów charytatywnych i szkolnych kół Caritas. Tematem będzie: Spotkanie z Matką na krzyżowej drodze Jezusa. 

Nie będę ze względu na oszczędność czasu wyliczał tematów dalszych miesięcy, bo zostaną przesłane do księży proboszczów. Koniecznie jednak chcę powiedzieć o bardzo ważnym - wprost najważniejszym - elemencie naszego przygotowania duchowego. Bez czynów z wiary nie poznamy prawdziwego Jezusa, który jest nauczycielem i prawodawcą. To On zostawił nam naukę piękną i wymagającą. Domagał się miłości Boga i każdego człowieka. Zbierajmy przeto na Peregrynację czyny miłości, ale nie mówmy o nich ludziom. Anonimowo zapisywać będziemy te dary duchowe na specjalnych kartkach i w dniu przybycia Matki Bożej złożymy je w darze naszej Pani Jasnogórskiej. 

Tuż po pożegnaniu Obrazu Nawiedzenia rozpocznie się w każdej parafii "peregrynacja mniejsza" obrazu maryjnego po rodzinach i domach, poczynając od plebanii. Chodzić tu będzie także o modlitwę rodzinną i dary duchowe, a nie ofiary pieniężne czy materialne. 

Jak widzicie, przejdzie przez archidiecezję wielka fala modlitwy, a ufam, że nikt się nie oprze dobrym oczom naszej Matki i oczyszczonym w spowiedzi sercem zaprosi Jezusa i Maryję pod swój dach. Całodobowa modlitwa będzie dłuższym trwaniem przed Bogiem i przygotowaniem na ostateczne z Nim kiedyś spotkanie. Dzień ten nadejdzie na pewno, warto się do niego powoli przygotowywać. 

Chciałbym dodać, że widzę wielką siłę w odrodzonym przez modlitwę naszym narodzie. Ostatnio został poważnie osłabiony jego duch i twórczy zapał. Następne lata przyniosą nowe problemy: pogłębiający się kryzys i bezrobocie, liberalizm moralny, osłabienie więzi rodzinnych, kryzys rolnictwa i pęd, bez należytego przygotowania, do struktur międzynarodowych, tudzież inne wyzwania. Żadne z nich nie jest straszne, wszystkie są do rozwiązania jeśli naród będzie zjednoczony w wierze, przy Jezusie i Maryi we wspólnocie Kościoła. 

Maryjo Królowo Polski, Maryjo Matko Jezusa i nasza, jestem przy Tobie, pamiętam, czekam i czuwam.

+ Józef Michalik 

Arcybiskup metropolita przemyski

[image: image3.bmp]-Stolica Apostol ska zamierza ogło sić w 2002 r. św. Andrzeja Bobolę głównym patronem Polski. Informację przeka zano w Warszawie podczas konferencji pt. "Ze św. Andrze jem Bobolą w drodze ku jedności na progu III tysiąclecia", zorganizowanej na wydziale teologicznym Bobolanum. Jeden z uczestników spotkania przypomniał proroctwo wypowiedziane przez św. Andrzeja. Gdy męczennik ukazał się w Wilnie w 1819 r. dominikaninowi, o. Alojzemu Korzeniowskiemu miał powiedzieć: „Będę jej, Polski, głównym patronem”.

Staranie polskich biskupów o ogłoszenie św. Andrzeja Boboli jednym z głównych patronów Polski zainicjował w 1998 r. Prymas Józef Glemp. W czasie obecnej sesji w Warszawie Prymas podkreślił, że okrutne tortury, jakim poddany był Andrzej Bobola przez Kozaków, ukazują cenę naśladowania Chrystusa, ceną - dodał - jaką płaci się za jedność w rodzinach, krajach, między Kościołami i wszystkimi ludźmi.

Św. Andrzej Bobola urodził się w Strachocinie w 1591 r. Ukończył Akademię Wileńską, był kaznodzieją w Płocku, misjonarzem ludowym w Pińsku, wykładowcą w Wilnie. Został 16 maja 1657 r. w okrutny sposób zamordowany w rzeźni przez Kozaków, którzy poddali go wymyślnym torturom. Po kilkudziesięciu latach od śmierci jego ciało nie uległo rozkładowi. W 1853 r. został beatyfikowany, w 1938 r. kanonizowany, a jego relikwie sprowadzone z Rzymu spoczęły w kaplicy jezuitów przy ul. Rakowieckiej w Warszawie, obecnie sanktuarium św. Andrzeja Boboli. 
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W XVIII-wiecznym kościele Marii Magdaleny zakończono konserwację portalu i polichromii. Dzięki zabiegom konserwatorskim, finansowanym m. in. Z Funduszu Współpracy Polsko-Niemieckiej, portal odzyskał dawny blask. Malowidłom, przedstawiającym ornamenty roślinne i geometryczne, przywrócono pierwotną kolorystykę. Pracami objęto także schody główne, prowadzące do kościoła, z których zdjęto i oczyszczono stopnie wykonane z piaskowca.. 

Przy wejściu do baroko wej świątyni odrestaurowano trzy roko kowe figury, które repreze tują bardzo wysokie walory artystyczne. Dzięki zabie gom gwardiana klasztoru oo. Franciszka nów o. Jarosława Karasia, w br. w obiekcie przepro wadzono wiele prac  konserwators kich, przywracających pięk no jednej z cen niejszych pod względem architektonic znym o raz wystroju wnętrz świątyń w Podkarpackiem. @”N”. Odnowienie portalu to w dużej mierze zasługa gwardia na, o. Jarostawa Karasia (na zdjęciu na tle portalu).

Szopka czy orkiestra?

Z braku pieniędzy  nie będzie w tym roku w Przemyślu na Rynku „Żywej szopki” Bożonarodzeniowej.  

Natomiast Zarząd Miasta zastanawia się, nad lokalizacją X Finału WOŚP. Mimo dobrych chęci, deklarowanych przez władze Przemyśla, sprawa rozbija się głównie o pieniądze. - Postanowiono, że do 7 grudnia wydział kultury, biuro promocji i MOK zrobią rozeznanie, czy znajdzie się w mieście wystarczająco dużo sponsorów i czy impreza nie przerasta naszych możliwości organizacyjnych - powiedział rzecznik Zbigniew Górski. - Jeśli nie, ustąpimy pola stolicy województwa. 

Schroniska Brata Alberta

Zima spowodowała, że w schroniskach św. Brata Alberta na terenie archidiecezji tłok,  brakuje miejsc, brakuje pracy dla podopiecznych. Nie spotkałem jednak doniesień na brak funduszy na prowadzenie schronisk.

Podopieczni schroniska im. św. Brata Alberta. w Stalowej Woli są w trakcie przeprowadzki do wyremontowanego budynku, który przekazało miasto. W dawnej "agronomówce" schronienie znajdzie 25 bezdomnych mężczyzn. - W starym schronisku jest 16 miejsc, w nowym 25, ale wszystkie są już zajęte. Kierownictwo jest w stanie wygospodarować jeszcze 6-7 miejsc,  rozkładając materace na podłodze w świetlicy .

Schronisko w Sanoku oferuje 50 miejsc. Do tej pory zgłosiło się tam już 67 mężczyzn, którzy nie mają dachu nad głową. Kierownictwo jest w stanie wygospodarować jeszcze kilka materacy. 

Ok. 30 osób jest jeszcze w stanie pomieścić schronisko w Rzeszowie. Mieszka tam już 81 osób. Codziennie zgłaszają się 3-4 osoby. - Podopieczni wraz z opiekunami od kilku dni objeżdżają dworce PKS, PKP i podmiejski oraz niezamieszkałe budynki – i nakłaniają koczujących tam bezdomnych do przyjścia do schroniska. Warunek jest jeden - trzeba być trzeźwym. 

Schronisko w Przemyślu zajmuje 85 osób, a dysponuje ono jeszcze ok. 30 miejscami. Na zimę rezygnuje ze świetlicy, bo tam przygotowuje się posłania dla podopiecznych. Z pracą w zimie jest kiepsko, więc panowie muszą spędzać wolny czas w pokojach.

Zimą coraz więcej osób zgłasza się do kuchni prowadzonych przez Towarzystwa im. św. Brata Alberta. W Łańcucie wydawanych jest ok. 130 posiłków dziennie. Bezdomni mogą też skorzystać z łaźni, porozmawiać z wolontariuszami, wziąć udział w spotkaniach alkoholików. 

 Najubożsi mieszkańcy miasta zwykle zabierali zupę do termosu lub słoika. Ostatnio wielu woli zjeść na miejscu i spędzić tu kilka godzi, bo z powodu niepłacenia rachunków nie ma w domu prądu i gazu. Wg. @”N”I. BALICKA 

Policja zatrzymała bezdomnego, który włamał się do kościoła w Latoszynie k. Dębicy, bo chciał przenocować.  Około godziny 2.30 w nocy ksiądz usłyszał brzęk tłuczonej szyby, a potem odgłosy z kościoła. Wezwani policjanci zatrzymali na miejscu 43-letniego bezdomnego. Z kościoła nic nie zginęło. Bezdomny tłumaczył, że chciał spędzić w świątyni mroźną noc. Szybę rozbił, ponieważ nie mógł się inaczej dostać do środka..

Do kościoła w Krasiczynie wykonaliśmy 40 odlewów gipsowych. Pozłocone folią introligatorską zostały umieszczone na gzymsie otaczającym kościół. Stanowić będą namiastkę przedwojennego wyposażenia, który na sklepieniu i na frontonie chóru miał bogatą dekorację  

7.12. W Seminarium Duchownym w Przemyślu  wychowankowie trzeciego roku z rąk ks. metropolity przemyskiego Arcybiskupa Józefa Michalika biskupa przyjęli  sutanny. Wśród nich jest te

W Galerii ARP krasiczyńskiego zamku czyn na jest ekspozycja prac dziecięcych ”W HOŁDZIE BOŻEK DZIECINIE”.  Warto zobaczyć. 

W piątek w naszym kościele nabożeństwo pokutne o 6,300 i  17.00  

W Business Centre Club biskup Piotr Jarecki spotkał się z jego członkami by rozmawiać o sytuacji w kraju. 

Prezes BCC Marek Goliszewski. Zauważł:  Sposoby przezwyciężania bezrobocia proponowane przez Episkopat Polski i Biznes Center Club są zbieżne. Według BCC obecnie potrzebna jest nowelizacja Kodeksu Pracy, tak żeby prawo nie zniechęcało pracodawców do zwiększania zatrudnienia. Goliszewski ubolewał jednak, że Kościół ciągle za mało uwagi poświęca klasie średniej czyli drobnym przedsiębiorcom.

Bp Jarecki przyznał mu rację. Zauważył, że Kościół przede wszystkim zajmował się dotąd robotnikami. Zaznaczył jednak, że obecna sytuacja wzrostu bezrobocia to problem kulturowy i psychologiczny. Obecni na spotkaniu biznesmeni podkreślali, że najważniejszą rolą Kościoła w obecnej trudnej sytuacji społecznej jest budowanie etyki. „Państwa są za drogie, bo rządzą nimi nieetyczni rządzący, którzy zostali wybrani przez nieetycznych wyborców” 

W związku z doniesieniami w prasie włoskiej, jakoby siostra Łucja ostrzegała w liście Papieża przed nowymi zagrożeniami i prosiła o ogłoszenie "pełnego tekstu" trzeciej tajemnicy fatimskiej. Watykan zaprzeczył, jakoby istniała nieogłoszona część trzeciej tajemnicy fatimskiej, mająca związek z zamachami terrorystycznymi z 11 września.  Arcybiskup poinformował też, że w porozumieniu z papieżem i prefektem Kongregacji Nauki Wiary kardynałem Josephem Ratzingerem, przygotowywany jest tekst, który ma definitywnie wyjaśnić ten problem. Prawdopodobnie materiał ten ukaże się w formie wywiadu z siostrą Łucją. 

Z życia Parafii

9. 12. II Niedziela Adwentu

Msze św. roratnie o 6,30 

8.00 + Marian Fedasz 

9,30  + Łucja, Łucja

11.00  w int. Parafii 

9.- 15.  12. Marian Fedasz. 

Do małżeństwa przygotowują się

Janusz NAROŻNOWSKI z Korytnik

Aneta  PAMUŁA z Przemyśla

Księdza przywozili:

Tarnawce: Stanisław Bednarczyk

Korytniki: Tadeusz Majcher

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:   30. 11. 

Helena Zybińska, Stanisław Sus, Stanisława  Mazurkiewicz, Zyta Bąk 

7.12. 

Jadwiga Kucharska, Jadwiga Fok, Tomek Fok

Tarnawce: 

Józefa Rodzeń, Elżbieta Figlarowicz

Korytniki: 

Maria Kondracka, Beata Bednarz

Mielnów:  Janina Dańko

Chołowice :  Helena Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz. 6,30 

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół. 

1. Kr.T  Wywrot
Dyb. 6

  50

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać. 

Ostatnia „Przemyska Niedziela” zamieszcza 

Program duszpasterski archidiecezji przemyskiej na rok 2001/2002

Przedstawiony przez ks. Arcybiskupa Metropolitę. Oto pierwsza jego część:

Temat Roku w archidiecezji: Z Maryją ku pogłębionej wierze.  Hasło to będzie naszym sposobem realizacji zadań ogólnopolskiego roku, którego temat brzmi: Poznać Jezusa.

1. Podsumowanie ubiegłego roku 

Ostatnio koncentrowaliśmy wysiłki duszpasterskie na ożywieniu naszej wiary poprzez lekturę Pisma Świętego w rodzinach. W większości parafii miała miejsce INTRONIZACJA BIBLII poprzedzona rekolekcjami. Kolejne parafie przygotowują się do zrealizowania tejże inicjatywy. Program ten znalazł szczere zrozumienie u wielu wrażliwych duszpasterzy ( także spoza naszej archidiecezji były szerokie zamówienia naszych opracowań, tzw. zielonych książeczek).  

Czy można odejść od Słowa Objawionego w pogłębianiu wiary? Czy można poznać Pana Jezusa, pomijając pedagogię Ducha Świętego ujawnioną w księgach natchnionych? Świadectwa Ewangelistów i Apostołów są przecież niezwykle żywe, autentyczne i krzepiące nadzieję naszego zbawienia.  

Skuteczność "nowego" przyjęcia Słowa Bożego zależy od wielu elementów, są to: 

* gorliwość i konsekwencja duszpasterska proboszcza, księży wikariuszy, katechetów świeckich 

* atmosfera religijna w parafii 

* umiejętność rekolekcjonistów 

* wrażliwość grup i stowarzyszeń katolickich i innych. 

Wiem, że najpełniej realizuje się program duszpasterski tam, gdzie znajdzie on zrozumienie i współbrzmienie wszystkich powyższych elementów.  Niektóre wspólnoty modlitewne np. Akcja Katolicka  czy ministranckie grupy parafialne ułożyły nawet własny program, uwzględniający żywszy kontakt z Pismem Świętym w ciągu bieżącego roku. 

Przez najbliższy rok starajmy się kontynuować lekturę Pisma Świętego, razem z ludźmi promować nabożeństwa biblijne (zauważyli księża, że mogą być one bardzo żywe i interesujące jak tego przykład mieliśmy niejednokrotnie podczas konferencji rejonowych i innych spotkań) i zachęcać rodziny do wspólnej lektury Pisma Świętego. Będzie to prosta i skuteczna metoda katechezy dorosłych oswajająca ze Słowem natchnionym przez Boga, zachęcająca do samodzielnego myślenia i szukania rozwiązań jawiących się problemów.  Nie można zapomnieć, że tam, gdzie nie było lub nie ma stałego odniesienia do Biblii, gdzie nie ma stałej lektury Pisma Świętego jałowieje myśl teologiczna, spłyca się kaznodziejstwo, rodzą się powierzchowne formy pobożności uczuciowej, zatraca się zmysł wspólnoty wiary!  


  C.d.  za tydzień 

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. oraz w Polonii 

ODCINEK 117    13.12

Blumental nalega, by Barbara w jego miejsce została kierownikiem. Ośrodka Zdrowia Romuś przechwala się, że zarobił 20 zł, dla kościoła informując Anduszczaka, iż Halina z mężem wyjechała do Nałęczowa. tyle pieniędzy dla kościoła.

W Nałęczowie romantycznie, ale zjawia się nieproszony Andruszczak. Romuś – zastępca kościelnego, - ku przerażeniu proboszcza chce roznosić opłatki. Proboszcz w zamian proponuje mu przygotowanie  bożonarodzeniowej szopki. Niestety, wikary przypomina, że wszystkie figury oddali księdzu Tolkowi z Ukrainy. Zrozpaczony proboszcz nie wie co robić.

W ośrodku zdrowia pojawia się doktor Jan Piotrowski, jako nowy kierownik i próbuje skaptować Barbarę. W Nałęczowie scysja między Zbyszkiem a Andruszczakiem, a tulczyńskiej gospodzie między Krystyną a  rozpoznanym przez nią doktorem Piotrowskim, którą ją więził w szpitalu. 

W czasie rozmowy w tężni, w Nałęczowie, Zbyszek zarzuca matce Ewy, że jest z nim tylko z litości dla swego męża-nieudacznika. Przypomina żonie o jej zachowaniu podczas spotkania z Andruszczakiem w tulczyńskiej gospodzie, lecz zrozpaczona Halina odchodzi, mówiąc mężowi że nie poznał całej prawdy. W tym momencie pojawia się Andruszczak. Próbuje przekonać córkę Józefiny, że tak naprawdę kocha tylko jego, lecz  Halina odrzuca go na oczach Zbyszka.

ODCINEK 118  14.12.

Blumentalem dowiedział się w Lublinie, że doktor Piotrowski za błędy w sztuce lekarskiej został karnie przeniesiony do Tulczyna, do czasu, aż w Lublinie sprawa nieco przycichnie. Barbara musi jednak z nim współpracować. Załamanej przyjazdem Piotrowskiego Krystynie proboszcz gwarantuje opiekę przed nim.

Romuś opowiada Kasi o zmartwieniu z budową szopki. Kasia wpada na pomysł aby do urządzenie stajenki wykorzystać lalki i pluszowe zabawki. Przekonuje syna Borosiukowej, w czym dzieci na pewno pomogą. 

Piotrowski poczyna sobie coraz brutalniej, zwalnia Blumentala z pracy, szuka popleczników, grozi Barbarze,  Andruszczak na plebanii opowiada o wyjeździe do Nałęczowa i swojej rozmowie z Haliną. Proboszcz jest oburzony chociaż Halina odrzuciła zaloty.

ODCINEK 119  15.12.

Rozmowa Barbary z mężem-komendan tem  na temat Piotrowskiego Komendant zapewnia, że żona będzie mogła liczyć na jego pomoc. Romuś na plebanii przedstawia wikaremu swoją koncepcję szopki z lalkami i misiami. Ksiądz Adam jest przerażony, tym bardziej, że rozwiesił plakaty informujące dzieci o zbiórce zabawek  do szopki.

Proboszcz odwiedza Blumentala w jego mieszkaniu i próbuje nakłonić go, aby walczył o swoje miejsce w ośrodku zdrowia, znużony doktor jednak rezygnuje.

Do kuchni wpada wzburzona katechetka, z plakatem w ręku,  stwierdza, że to szyderstwo ze świąt Bożego Narodzenia i strofuje wikarego Mimo, że ten widzi szansę wykorzystania zaciekawienia dzieci do opowiedzenia im o Bożym Narodzeniu. Niespodzianie wikarego popiera proboszcz. Obaj wmawiają w katechetkę, że to właśnie ona  wpadła na pomysł by połączyć zabawę z nauką, gratulują jej wspaniałego pomysłu. .

Hance pomoże aspirantowi Józkowi zdobyć względy Wiery, jeśli ten pomoże jej odnaleźć  adres Ryśka. Na to do sklepu wchodzi Tośkowa. Hanka wyznaje matce, że szykuje okrutną zemstę na Ryśku.  

Romuś relacjonuje proboszczowi zbiórkę zabawek od dzieci: mają już kilkanaście lalek i misiów oraz jedną żywą kozę, którą Romuś wprowadza do kuchni. Zaskoczeni domownicy zupełnie nie wiedzą co powiedzieć. 

OTO SŁOWO BOŻE
II Niedziela Adwentu 9 grudnia,  I Czytanie 
(Iz 11,1-10) 

Wyrośnie różdżka z pnia Jessego, wypuści się Odrośl z jego korzeni. I spocznie na niej Duch Pański, duch mądrości i rozumu, duch rady i męstwa, duch wiedzy i bojaźni Pańskiej. Upodoba sobie w bojaźni Pańskiej. 

Nie będzie sądził z pozorów ni wyrokował według pogłosek; raczej rozsądzi biednych sprawiedliwie i pokornym w kraju wyda słuszny wyrok. Rózgą swoich ust uderzy gwałtownika, tchnieniem swoich warg uśmierci bezbożnego. Sprawiedliwość będzie mu pasem na biodrach, a wierność przepasaniem lędźwi. 

Wtedy wilk zamieszka wraz z barankiem, pantera z koźlęciem razem leżeć będą, cielę i lew paść się będą społem i mały chłopiec będzie je poganiał. Krowa i niedźwiedzica przestawać będą przyjaźnie, młode ich razem będą legały. Lew też jak wół będzie jadał słomę. Niemowlę igrać będzie na norze kobry, dziecko włoży swą rękę do kryjówki żmii. 

Zła czynić nie będą ani zgubnie działać po całej świętej mej górze, bo kraj się napełni znajomością Pana, na kształt wód, które przepełniają morze. Owego dnia to się stanie: Korzeń Jessego stać będzie na znak dla narodów. Do niego ludy przyjdą po radę, i sławne będzie miejsce jego spoczynku. 

II czytanie (Rz 15,4-9) 

To, co niegdyś zostało napisane, napisane zostało dla naszego pouczenia, abyśmy dzięki cierpliwości i pociesze, jaką niosą Pisma, podtrzymywali nadzieję. A Bóg, który daje cierpliwość i pociechę, niech sprawi, abyście wzorem Chrystusa te same uczucia żywili do siebie i zgodnie jednymi ustami wielbili Boga i Ojca Pana naszego Jezusa Chrystusa. Dlatego przygarniajcie siebie nawzajem, bo i Chrystus przygarnął was - ku chwale Boga. Albowiem Chrystus - mówię - stał się sługą obrzezanych, dla okazania wierności Boga i potwierdzenia przez to obietnic danych ojcom oraz po to, żeby poganie za okazane sobie miłosierdzie uwielbili Boga, jak napisano: Dlatego oddawać Ci będę cześć między poganami i śpiewać imieniu Twojemu. 

Ewangelia  (Mt 3,1-12) 

W owym czasie wystąpił Jan Chrzciciel i głosił na Pustyni Judzkiej te słowa: Nawróćcie się, bo bliskie jest królestwo niebieskie . Do niego to odnosi się słowo proroka Izajasza, gdy mówi: Głos wołającego na pustyni: Przygotujcie drogę Panu, Dla Niego prostujcie ścieżki. Sam zaś Jan nosił odzienie z sierści wielbłądziej i pas skórzany około bioder, a jego pokarmem była szarańcza i miód leśny. 

Wówczas ciągnęły do niego Jerozolima oraz cała Judea i cała okolica nad Jordanem. Przyjmowano od niego chrzest w rzece Jordan, wyznając przy tym swe grzechy. A gdy widział, że przychodzi do chrztu wielu spośród faryzeuszów i saduceuszów, mówił im: Plemię żmijowe, kto wam pokazał, jak uciec przed nadchodzącym gniewem? Wydajcie więc godny owoc nawrócenia, a nie myślcie, że możecie sobie mówić: Abrahama mamy za ojca, bo powiadam wam, że z tych kamieni może Bóg wzbudzić dzieci Abrahamowi. Już siekiera do korzenia drzew jest przyłożona. Każde więc drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone. Ja was chrzczę wodą dla nawrócenia; lecz Ten, który idzie za mną, mocniejszy jest ode mnie; ja nie jestem godzien nosić Mu sandałów. On was chrzcić będzie Duchem Świętym i ogniem. Ma On wiejadło w ręku i oczyści swój omłot: pszenicę zbierze do spichlerza, a plewy spali w ogniu nieugaszonym.

ROZWAŻANIE

DZIELIĆ SIĘ NADZIEJĄ

Adwent jest czasem wieloznacznym i wielokierunkowym. Jako czas oczekiwania na to, co się ma zdarzyć, ukierunkowany jest na przyszłość. Jako wspomnienie oczekiwania na wydarzenie, które miało miejsce dwa tysiące lat temu, jest powracaniem do przeszłości. Kiedy przyjedzie noc Bożego Narodzenia będziemy śpiewać w czasie teraźniejszym o tym, co dokonało się przed tysiącleciami, i co przez tysiąclecia było oczekiwane: "Ach witaj Zbawco z dawna żądany, cztery tysiące lat oczekiwany". W ten sposób odliczając całe eony czasu doświadczamy dotknięcia wieczności. 

W czasach patriarchów i proroków obietnica przyjścia Mesjasza powoli nabierała kształtów w marzeniach kolejnych pokoleń. W czasie apostołów ma ona już kształt bardzo wyraźny. Dziś wiemy na kogo czekamy i wiemy czego możemy się po Nim spodziewać. Jednak my także nie znamy ani dnia, ani godziny. Podobnie jak oni na pierwsze przyjście Mesjasza, tak my w naszym oczekiwaniu na powtórne przyjście Pana, musimy wykazywać się nadzieją i cierpliwością. 

Patriarchowie i prorocy są dla nas mistrzami nadziei i cierpliwości. Dlatego List do Rzymian zachęca nas, abyśmy się od nich uczyli: To, co kiedyś zostało napisane, napisane zostało dla naszego pouczenia, abyśmy dzięki cierpliwości i pociesze, jaką niosą Pisma, podtrzymywali nadzieję (Rz 15,4). Wszystkich i tych z żydostwa i tych z pogaństwa Apostoł wzywa się do dzielenia tą nadzieją, którą czerpiemy z Pism napisanych dla naszego pouczenia. 

Przygarnijcie siebie nawzajem, bo i Chrystus przygarnął was ku chwale Boga. Mówię bowiem: Chrystus stał się sługą obrzezanych dla okazania wierności Boga i potwierdzenia przez to obietnic danych ojcom oraz po to, żeby poganie za okazane sobie miłosierdzie wielbili Boga (Rz 15,7-9).

Dzisiaj Kościół też jest wezwany tego, aby tą nadzieją i pociechą dzielić się ze wszystkimi, którzy czekają, nawet jeśli to oczekiwanie w dalszym ciągu nie jest dokładnie sprecyzowane, jak na początku świętej historii. 

Wezwanie skierowane do Kościoła jako do wspólnoty odnosi się również do każdego z osobna. Teraz w Adwencie, bardziej niż kiedykolwiek trzeba uczyć się nadziei. A Bóg, który daje cierpliwość i pociechę, niech sprawi, abyście wzorem Chrystusa te same uczucia żywili do siebie i zgodnie jednymi, ustami wielbili Boga i Ojca Pana naszego Jezusa Chrystusa (Rz 15,5-6). Ks. E. Karuk@”Mateusz”

Zakochajcie się!

Kapłan odwiedzający 77 letnią staruszkę zastawał zwykle w domu taki bałagan, że nie miał gdzie położyć bursy z Sakramentami. Nagle wszystko się odmieniło. Co się stało? kilkunastoletnia wnuczka zakochała się i odkąd do domu przychodzi jej chłopiec, wstaje wcześnie rano i robi porządki. Dla niego stać ją i na wysiłek, i na rezygnację z długiego snu.

Miłość dokonała w jej życiu nawrócenia. Przemieniła świat bałaganu, brudu, nieładu w miły, uporządkowany, piękny dom. Ten świat został nie tylko ubogacony wejściem innego człowieka, lecz gruntownie przemieniony - nastawiony na spotkanie, czekający na przeżycie czegoś, co jest piękne. Dotykamy tu tajemnicy nawrócenia. Człowiek najczęściej żyje w bałaganie, jeśli nie żyje dla kogoś. Tysiące ludzi pragną się nawrócić, dostrzegają małość swego świata, potrzebę jego przemienienia i upiększenia, ale nie mają dla kogo tego uczynić. Stąd też nie posiadają dość siły, by tej zmiany dokonać. 

Istotnym elementem nawrócenia jest odkrycie prawdy, że moje życie ma sens jedynie wówczas, gdy na kogoś czekam, gdy dla kogoś żyję, gdy jestem komuś potrzebny. Chodzi o znalezienie kogoś, dla kogo mogę pracować, tworzyć, trudzić się i cierpieć. 

Kogoś, komu mogę być potrzebny. Jeśli ten ktoś się znajdzie, w krótkim czasie w domu naszego serca zapanuje ład, zrobi się ciepło i jasno. 

Ojciec klął co drugie słowo. Na nic prośby żony, matki. Ale gdy usłyszał, że jego synek jako pierwsze słowo wypowiedział nie "mama" nie "tata" ale słyszane od niego „kulwa”- zaniemówił.  z wrażenia. W ciągu miesiąca potrafił zmienić słownictwo. Dla dziecka. Czego nie dokonały prośby ani matki, ani żony - dokonała miłość do  maleńkiego synka. Nawrócenie dokonuje się w momencie znalezienia kogoś, dla kogo warto zmobilizować siły

 "Nawróćcie się" to tyle samo, co zakochajcie się w Bogu. Gdy serce wypełni miłość, życie stanie się piękne i niezwykle wartościowe. Wg.Ks. E Staniek@”Mateusz”. 

10.12., poniedziałek I czytanie(Iz 35,1-10) 

Niech się rozweselą pustynia i spieczona ziemia, niech się raduje step i niech rozkwitnie Niech wyda kwiaty jak lilie polne, niech się rozraduje, skacząc i wykrzykując z uciechy. Chwałą Libanu ją obdarzono, ozdobą Karmelu i Saronu. Oni zobaczą chwałę Pana, wspaniałość naszego Boga. 

Pokrzepcie ręce osłabłe, wzmocnijcie kolana omdlałe! Powiedzcie małodusznym: Odwagi! Nie bójcie się! Oto wasz Bóg, oto - pomsta; przychodzi Boża odpłata; On sam przychodzi, by zbawić was. Wtedy przejrzą oczy niewidomych i uszy głuchych się otworzą. Wtedy chromy wyskoczy jak jeleń  język niemych wesoło krzyknie. Bo trysną zdroje wód na pustyni i strumienie na stepie; spieczona ziemia zmieni się w pojezierze, spragniony kraj w krynice wód; badyle w kryjówkach, gdzie legały szakale na trzcinę z sitowiem. Będzie tam droga czysta, którą nazwą Drogą Świętą. 

Nie przejdzie nią nieczysty, gdy odbywa podróż, i głupi nie będą się tam wałęsać. Nie będzie tam lwa, ni zwierz najdzikszy nie wstąpi na nią ani się tam znajdzie, ale tamtędy pójdą wyzwoleni. Odkupieni przez Pana powrócą, przybędą na Syjon z radosnym śpiewem, ze szczęściem wiecznym na twarzach: osiągną radość i szczęście, ustąpi smutek i wzdychanie. 

Ewangelia (Łk 5,17-26) 

Pewnego dnia, gdy Jezus nauczał, siedzieli przy tym faryzeusze i uczeni w Prawie, którzy przyszli ze wszystkich miejscowości Galilei, Judei i Jerozolimy. A była w Nim moc Pańska, że mógł uzdrawiać. 

Wtem jacyś ludzie niosąc na łożu człowieka, który był sparaliżowany, starali się go wnieść i położyć przed Nim. Nie mogąc z powodu tłumu w żaden sposób go przynieść, wyszli na płaski dach i przez powałę spuścili go wraz z łożem w sam środek przed Jezusa. 

On widząc ich wiarę rzekł: Człowieku, odpuszczają ci się twoje grzechy. Na to uczeni w Piśmie i faryzeusze poczęli się zastanawiać i mówić. Któż On jest, że śmie mówić bluźnierstwa? Któż może odpuszczać grzechy prócz samego Boga? Lecz Jezus przejrzał ich myśli i rzekł do nich: Co za myśli nurtują w sercach waszych? Cóż jest łatwiej powiedzieć: Odpuszczają ci się twoje grzechy, czy powiedzieć: Wstań i chodź? Lecz abyście wiedzieli, że Syn Człowieczy ma na ziemi władzę odpuszczania grzechów - rzekł do sparaliżowanego: Mówię ci, wstań, weź swoje łoże i idź do domu! 

I natychmiast wstał wobec nich, wziął łoże, na którym leżał, i poszedł do domu, wielbiąc Boga. Wtedy zdumienie ogarnęło wszystkich; wielbili Boga i pełni bojaźni mówili: przedziwne rzeczy widzieliśmy dzisiaj.

ROZWAŻANIE

SZCZĘŚCIE WIECZNE?

Szczęście ma różne oblicza i prowadzą do niego różne drogi. Dla człowieka sparaliżowanego szczęściem było odzyskanie zdolności poruszania się. Do tego szczęścia nie udało się dotrzeć ani przez drzwi, ani przez okno. Pomocnicy wspomagający go w drodze do zdrowia i szczęścia nie zniechęcili się zatłoczonymi drzwiami i zapchanymi oknami. Skutecznie dotarli do celu, rozbierając płaski dach i spuszczając sparaliżowanego przez powałę, wraz z łożem, przed oblicze Jezusa. To On właśnie mógł obdarować szczęściem. Sposób postępowania przyjaciół sparaliżowanego jest zachętą dla wszystkich, którzy pukają do drzwi z napisem "szczęście". Czasem można dostać się do szczęścia bardziej niekonwencjonalną drogą. 

Mówiliśmy już tutaj o różnych drogach prowadzących do szczęścia: i przez drzwi, i przez okna, i przez dach. Nie ma większego znaczenia, którędy ta droga prowadzi. Ważna jest sama droga - jej kierunek i jakość. Prorok ukazuje nam tę drogę: Będzie tam droga czysta, którą nazwą Drogą Świętą (Iz 35,8). Nie jest to droga dla nieczystych i głupich. "Niespokojne jest serce człowieka, dopóki nie spocznie w Bogu" (Św. Augustyn). Bóg jest trwałym i wiecznym szczęściem dla ludzkiego serca, ale będą Go oglądać ci, którzy idą czystą drogą, zachowując czyste serca. Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą (Mt 5,8). 

Ks. Edmund Karuk
11, 12 wtorek Św. Damazego I papieża I czytanie(Iz 40,1-11) 

Pocieszcie, pocieszcie mój lud! mówi wasz Bóg. Przemawiajcie do serca Jeruzalem i wołajcie do niego, że czas jego służby się skończył, że nieprawość jego odpokutowana, bo odebrało z ręki Pana karę w dwójnasób za wszystkie swe grzechy.

 Głos się rozlega: Drogę dla Pana przygotujcie na pustyni, wyrównajcie na pustkowiu gościniec naszemu Bogu! Niech się podniosą wszystkie doliny, a wszystkie góry i wzgórza obniżą; równiną niechaj się staną urwiska, a strome zbocza niziną gładką. Wtedy się chwała Pańska objawi, razem ją wszelkie ciało zobaczy, bo usta Pańskie to powiedziały. 

Głos się odzywa: Wołaj! I rzekłem: Co mam wołać? Wszelkie ciało to jakby trawa, a cały wdzięk jego jest niby kwiat polny. Trawa usycha, więdnie kwiat, gdy na nie wiatr Pana powieje. Prawdziwie, trawą jest naród. Trawa usycha, więdnie kwiat, lecz słowo Boga naszego trwa na wieki. Wstąpże na wysoką górę, zwiastunko dobrej nowiny w Syjonie! 

Podnieś mocno twój głos, zwiastunko dobrej nowiny w Jeruzalem! Podnieś głos, nie bój się! Powiedz miastom judzkim: Oto wasz Bóg! Oto Pan Bóg przychodzi z mocą i ramię Jego dzierży władzę. Oto Jego nagroda z Nim idzie i przed Nim Jego zapłata. Podobnie jak pasterz pasie On swą trzodę, gromadzi ją swoim ramieniem, jagnięta nosi na swej piersi, owce karmiące prowadzi łagodnie.  

Ewangelia  (Mt 18,12-14)

Jak wam się zdaje? Jeśli kto posiada sto owiec i zabłąka się jedna z nich: czy nie zostawi dziewięćdziesięciu dziewięciu na górach i nie pójdzie szukać tej, która się zabłąkała? A jeśli mu się uda ją odnaleźć, zaprawdę, powiadam wam: cieszy się nią bardziej niż dziewięćdziesięciu dziewięciu tymi, które się nie zabłąkały. Tak też nie jest wolą Ojca waszego, który jest w niebie, żeby zginęło jedno z tych małych.

ZIELONE PASTWISKA
Często słyszymy  Psalm 23: Pan jest moim Pasterzem, nie brak mi niczego. Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach. Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć, orzeźwia moją duszę

 To my jesteśmy owcami tego Dobrego Pasterza, który szuka jednej zabłąkanej owcy i cieszy się, gdy ją znajdzie. Dobry Pasterz prowadzi swoje owce na pastwiska, gdzie znajdą pokarm potrzebny dla podtrzymania i rozwoju życia:  chleb i nie mniej potrzebne  prawdę i miłość. 

Prawdy i miłości szukamy u ludzi mądrych i dobrych. Szczęśliwy ten, kto spotkał takich mistrzów na drodze swego życia. Wszyscy też jesteśmy ukształtowani przez kulturę narodu, wśród którego wzrastamy. Wszyscy podkreślają, a czyni to i sam Ojciec Święty, jak bardzo osobowość Jana Pawła II została ukształtowana przez kulturę polską. Dla każdego z nas kultura narodowa, przeniknięta duchem chrześcijańskim, jest zielonym pastwiskiem, z którego czerpiemy pokarm, a jego odżywcze elementy kształtują nasze myślenie, naszą wrażliwość, nasze postawy, a więc - nas samych.

Zielone pastwiska może jednak dotknąć klęska wyjałowienia. Podobnie bywa i z zielonym pastwiskiem kultury narodowej. Mogą ją dotknąć procesy dekadencji, demoralizacji, degrengolady. Wtedy przestaje ona być zielonym pastwiskiem, na którym pasie się cały naród, a staje się wyschniętym stepem i pustynią pozbawioną zieleni, gdzie wśród kamieni i piasku pełzają jadowite węże i skorpiony. Na niektóre części naszego polskiego pastwiska aż strach wyganiać owce głodne prawdy i miłości. W niektórych sektorach współczesnej kultury czeka się na owce tylko po to, by je ostrzyc i pozbawić wszystkiego, nawet godności i życia.      Ks. Edmund Karuk
12.12. środa Św. Joanny Franciszki de Chantal zakonnicy I czytanie(Iz 40,25-31) 

Z kimże byście mogli Mnie porównać, tak, żeby Mi dorównał? - mówi Święty. Podnieście oczy w górę i patrzcie: Kto stworzył te gwiazdy? Ten, który w szykach prowadzi ich wojsko, wszystkie je woła po imieniu. Spod takiej potęgi i olbrzymiej siły nikt się nie uchyli. 

Czemu mówisz, Jakubie, i ty, Izraelu, powtarzasz: Zakryta jest moja droga przed Panem i prawo me przed Bogiem przeoczone? Czy nie wiesz tego? Czyś nie słyszał? Pan - to Bóg wieczny, Stwórca krańców ziemi. On się nie męczy ani nie nuży, Jego mądrość jest niezgłębiona. On dodaje mocy zmęczonemu i pomnaża siły omdlałego. 

Chłopcy się męczą i nużą, chwieją się słabnąc młodzieńcy, lecz ci, co zaufali Panu, odzyskują siły, otrzymują skrzydła jak orły: biegną bez zmęczenia, bez znużenia idą. 

Ewangelia  (Mt 11,28-30) 

Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie.

ROZWAŻANIE

DOPING

Niektórym młodym zawodnikom ta droga do sukcesu wydaje się zbyt długa i żmudna, a więc próbują dobre wyniki osiągnąć na łatwiejszej drodze, stosując doping. Rozrost mięśni, który osiąga się przez długie ćwiczenie można spowodować przez bardzo łatwe zażywanie rozmaitych specyfików. Rozwój następuje nie dzięki naturalnym i wewnętrznym właściwościom organizmu, lecz bodźcom pochodzącym z zewnątrz.

W życiu pewne rzeczy są dane jako talent. Większość jednak musimy zdobywć wytrwałym wysiłkiem. Początki modlitwy również są trudne. Kto zrazi się u samych początków, nigdy nie zazna słodyczy modlitwy. Kto z uporem będzie do modlitwy powracał, nabierze w niej upodobania i umiejętności przekształcania w modlitwę każdej chwili swego życia. Najlepszym sposobem na trudności w modlitwie jest właśnie modlitwa.

Trening w życiu duchowym jest rzeczą niezbędną. Przez trening, gimnastykę duchową, czyli ascezę, czy też przez techniki medytacji, człowiek może osiągnąć wiele, ale nie osiągnie najważniejszego. Tu konieczna jest pomoc z zewnątrz. Prorok Izajasz, ukazuje nam źródło mocy. Jest nim Bóg. On się nie męczy, ani nie nuży; Jego mądrość jest niezgłębiona. On dodaje siły zmęczonemu i pomnaża siły omdlałego (Iz 40,28-29). Siła, która pochodzi od Boga, nie działa tylko doraźnie. Dana jest jak ziarno, które kiełkuje i wzrasta w człowieku, a nawet go przerasta. Rośnie ona wraz z duchowym treningiem i jest z nim zharmonizowana. Chrystus wprost wzywa do skorzystania z tej siły: Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię"(Mt 11,28).   Ks. Edmund Karuk
13.12. czwartek Św. Łucji, dziewicy i męczennicy I Czytanie (Iz 41,13-20) 

Ja, twój Bóg, ująłem cię za prawicę mówiąc ci: Nie lękaj się, przychodzę ci z pomocą. Nie bój się, robaczku Jakubie, nieboraku Izraelu! Ja cię wspomagam - wyrocznia Pana odkupicielem twoim - Święty Izraela. 

Oto Ja przemieniam cię w młockarskie sanie, nowe, o podwójnym rzędzie zębów: ty zmłócisz i wykruszysz góry, zmienisz pagórki w drobną sieczkę; ty je przewiejesz, a wicher je porwie i trąba powietrzna rozmiecie. Ty natomiast rozradujesz się w Panu, chlubić się będziesz w Świętym Izraela. 

Nędzni i biedni szukają wody, i nie ma! Ich język wysechł już z pragnienia. Ja, Pan, wysłucham ich, nie opuszczę ich Ja, Bóg Izraela. Każę wytrysnąć strumieniom na nagich wzgórzach i źródłom wód pośrodku nizin. Zamienię pustynię na pojezierze, a wyschniętą ziemię na wodotryski. 

Na pustyni zasadzę cedry, akacje, mirty i oliwki; rozkrzewię na pustkowiu cyprysy, wiązy i bukszpan obok siebie. Ażeby widzieli i poznali, rozważyli i pojęli wszyscy, że ręka Pańska to uczyniła, że Święty Izraela tego dokonał. 

Ewangelia  (Mt 11,11-15)

Jezus powiedział do tłumów:

Zaprawdę, powiadam wam: Między narodzonymi z niewiast nie powstał większy od Jana Chrzciciela. Lecz najmniejszy w królestwie niebieskim większy jest niż on. A od czasu Jana Chrzciciela aż dotąd królestwo niebieskie doznaje gwałtu i ludzie gwałtowni zdobywają je. Wszyscy bowiem Prorocy i Prawo prorokowali aż do Jana. A jeśli chcecie przyjąć, to on jest Eliaszem, który ma przyjść. Kto ma uszy, niechaj słucha!

ROZWAŻANIE

GWAŁTOWNICY

Patriarcha Jakub, zwany też Izraelem, nie był znowu takim nieborakiem, lecz gwałtownikiem, który siłą zdobywał Boże błogosławieństwo. Starszeństwo w rodzie kupił za miskę soczewicy, błogosławieństwo ojca wyłudził oszustwem, a z Bogiem zmagał się o łaskę przez całą noc, aż wyłamał sobie biodro. Pan Bóg jednak kocha gwałtowników, czego dowodem są słowa dziś usłyszane. Trudno nie dopatrzyć się w nich sympatii.

W dzisiejszej Ewangelii spotykamy jeszcze jednego "gwałtownika" , a jest nim św. Jan Chrzciciel. On również w sposób zdecydowany dążył do królestwa Bożego. Samo wejście było dość gwałtowne, bo na głos Maryi poruszył się w łonie matki w sposób dla niej odczuwalny. Do ogłoszenia królestwa Bożego przygotowywał się bardzo intensywnie, pożywiając się jedynie miodem leśnym i szarańczą i okrywając się ubraniem z sierści wielbłąda. Kiedy zaś stanął nad brzegiem Jordanu, nawoływał do radykalnego nawrócenia. Czynił to w sposób wyrazisty, posługując się groźbami i upomnieniami. Gwałtownik z nad Jordanu też podobał się Panu Bogu. Sam Chrystus wypowiada o nim słowa niezwykłej pochwały: Między narodzonymi z niewiast nie powstał większy od Jana Chrzciciela".

Chrystus nie zdaje się być zmartwiony, ani urażony tym gwałtem. W Jego słowach wyczuwa się pewną satysfakcję. Bóg chce, abyśmy zbawienia bardzo pragnęli i dążyli do niego ze wszystkich sił. Dopiero wtedy, gdy dar ten jest bardzo upragniony, może być przez człowieka doceniony. To pewnie dlatego Pan Bóg tak lubi nędznych, biednych i spragnionych. Ta predylekcja tak wyraźnie została wyartykułowana w błogosławieństwie Chrystusa: Błogosławieni ubodzy... Błogosławieni, którzy płaczą... Błogosławieni, którzy łakną i pragną... Syty nie odczuwa pragnienia, może też nie pragnąć nawet Boga. Ten, kto łaknie i pragnie chleba i wody, może zapragnąć również słowa i chleba dającego życie wieczne, oraz wody wytryskującej ku życiu wiecznemu. Kto czuje różnego rodzaju braki, odczuje również brak Boga i będzie Go zdecydowanie szukał. Pan Bóg zaś ma ogromną przyjemność w tym, by dać się znaleźć szukającemu, by nasycić spragnionego, by dać się zdobyć temu, kto o Niego walczy. Prorok Izajasz tak to ujmuje: Nędzni i biedni szukają wody i nie ma! Ich język wysechł już z pragnienia. Ja, Pan, wysłucham ich, nie opuszczę ich Ja, Bóg Izraela (Iz 41,17).    Ks. Edmund Karuk

Dziś dzień postu w Kościele

Wiemy, że modlitwa nabiera większej siły, jeśli towarzyszą jej post i jałmużna. Tak uczy Stary Testament, a chrześcijanie już od pierwszych wieków słuchali tego pouczenia i stosowali je, szczególnie w okresie Adwentu i Wielkiego Postu. Proszę katolików, aby 14 grudnia przeżyli jako dzień postu, w czasie którego będą się gorąco modlić do Boga, aby dał światu trwały pokój, oparty na sprawiedliwości, i aby w ten sposób sprawił, że możliwe będzie znalezienie odpowiednich rozwiązań licznych konfliktów, nękających świat. To zaś, czego wyrzekniemy się w czasie postu, będzie można przekazać ubogim, zwłaszcza tym, którzy cierpią obecnie w wyniku terroryzmu i wojny. 

Jan Paweł II przed modlitwą "Anioł Pański" 
18 listopada 2001 r.

14.12. piątek Św. Jana od Krzyża, kapłana i doktora Kościoła I Czytanie (Iz 48,17-19)

Tak mówi Pan, twój Odkupiciel, Święty Izraela: Jam jest Pan, twój Bóg, pouczający cię o tym, co pożyteczne, kierujący tobą na drodze, którą kroczysz. O gdybyś zważał na me przykazania, stałby się twój pokój jak rzeka, a sprawiedliwość twoja jak morskie fale. Twoje potomstwo byłoby jak piasek, i jak jego ziarnka twoje latorośle. Nigdy by nie usunięto ani wymazano twego imienia sprzed mego oblicza!   

Ewangelia (Mt 11,16-19) 

Jezus powiedział do tłumów:

Z kim mam porównać to pokolenie? Podobne jest do przebywających na rynku dzieci, które przymawiają swym rówieśnikom: Przygrywaliśmy wam, a nie tańczyliście; biadaliśmy, a wyście nie zawodzili. Przyszedł bowiem Jan: nie jadł ani nie pił, a oni mówią: Zły duch go opętał. Przyszedł Syn Człowieczy: je i pije. a oni mówią: Oto żarłok i pijak, przyjaciel celników i grzeszników. A jednak mądrość usprawiedliwiona jest przez swe czyny.

ROZWAŻANIE

MIĘDZY PRZESZŁOŚCIĄ A PRZYSZŁOSCIĄ

Słowa Chrystusa o dzieciach na rynku, z których jedne w tym samym czasie przygrywają i tańczą, a inne biadają i zawodzą, opisują nam wymownie nastroje Adwentu. W tym samym czasie jesteśmy uczestnikami radości, ale też śpiewamy - i nie bez powodu - "W czasie smutnym, adwentowym..."

Radość pochodzi stąd, że Adwent wychylony jest ku przyszłości, a przyszłości oczekujemy z nadzieją, spodziewając się, że przyniesie nam ona wiele dobra i radości. Oczekiwanie na wielkie radości jest radosnym oczekiwaniem. Idąc ku przyszłości, a to jest istotą Adwentu, radujemy się i weselimy. Już pojutrze, w III niedzielę Adwentu, usłyszymy wezwanie do radości: Radujcie się zawsze w Panu; raz jeszcze powiadam: radujcie się (Flp 4,4).

Barwą Adwentu w dalszym ciągu pozostaje fiolet, a jest to barwa smutku. Czas Adwentu jest również czasem nostalgii za tym, co zostało utracone. Smutek w adwentowej refleksji pojawia się wtedy, gdy myślimy o przeszłości.. Kiedy myślimy o przeszłości, nad wszystkim co się w niej dokonało, widzimy cień grzechu. To on sprawia, że to kim byliśmy i co zrobiliśmy, zżera korozja zapomnienia, że odchodzenie w przeszłość jest obumieraniem. To wszystko napawa smutkiem. Samo jednak wezwanie do pokuty za grzechy jest wezwaniem do radości. Pokuta bowiem ma do wypełnienia w przeszłości bardzo ważne dzieło. Tego, co było nie da się odwołać i zmienić. Zmiana kształtu naszej przeszłości jest jednak możliwa. Tej zmiany może dokonać właśnie pokuta. 

Dzisiaj przeszłość i przyszłość, pokuta i radość znajdują w Liturgii znakomite personifikacje. Jan Chrzciciel, który pościł i był ostatnim prorokiem Starego Testamentu to symbol przeszłości. Jezus, który przychodzi do ludzi i jada z celnikami i grzesznikami, by prowadzić ich do uczty, którą Pan zastawi na Świętej Górze dla wszystkich ludów, to nasza przyszłość. Zestawienie obu tych postaci w jednym zdaniu, wypowiedzianym przez Chrystusa, uczy nas jak łączyć radość nadziei ze smutkiem pokuty, jak łączyć przeszłość i przyszłość w obecnej chwili, przeżywanej z Jezusem w Liturgii.   Ks.E Karuk
15.12. sobota I Czytanie(Syr 48,1-4.9-11) 

Powstał Eliasz, prorok jak ogień, a słowo jego płonęło jak pochodnia. On głód na nich sprowadził, a swoją gorliwością zmniejszył ich liczbę. Słowem Pańskim zamknął niebo, z niego również trzy razy sprowadził ogień. Jakże wsławiony jesteś, Eliaszu, przez swoje cuda i któż się może pochwalić, że tobie jest równy? Ty, który zostałeś wzięty w skłębionym płomieniu, na wozie, o koniach ognistych. O tobie napisano, żeś zachowany na czasy stosowne, by uśmierzyć gniew przed pomstą, by zwrócić serce ojca do syna, i pokolenia Jakuba odnowić. Szczęśliwi, którzy cię widzieli, i ci, którzy w miłości posnęli, albowiem i my na pewno żyć będziemy. 

Ewangelia  (Mt 17,10-13) 

Kiedy schodzili z góry, uczniowie zapytali Jezusa: 

Czemu uczeni w Piśmie twierdzą, że najpierw musi przyjść Eliasz? On odparł: Eliasz istotnie przyjdzie i naprawi wszystko. Lecz powiadam wam: Eliasz już przyszedł, a nie poznali go i postąpili z nim tak, jak chcieli. Tak i Syn Człowieczy będzie od nich cierpiał. Wtedy uczniowie zrozumieli, że mówił im o Janie Chrzcicielu.
ROZWAŻANIE

MIĘDZY ZIEMIĄ A NIEBEM

Dzisiaj prorok Izajasz ustępuje miejsca prorokowi Eliaszowi, który wprawdzie nie napisał żadnej księgi, ale za to księgi pisano o nim. O Eliaszu mówią księgi Starego Testamentu, a wśród nich Księga Syracydesa, której fragment odczytujemy dzisiaj w Liturgii. Eliasz pojawia się także kilkakrotnie na kartach Nowego Testamentu: i podczas Przemienienia Chrystusa; i wtedy, gdy apostołowie wyrażają przekonanie ludzi o tym, że Mesjasz jest Eliaszem; i w końcu, w dzisiejszej Ewangelii słyszymy oświadczenie samego Chrystusa, że Eliasz, który miał przyjść, by poprzedzić Mesjasza, już przyszedł, a jest nim Jan Chrzciciel.

W dziejach zbawienia Eliasz jest ważną - jeśli nie kluczową - postacią do zrozumienia misji Mesjasza. Ten ognisty prorok poprzedza przyjście Chrystusa, przybywając do ludzi jako prorok wody, jako Jan Chrzciciel. Dystans między niebem i ziemią Jan Chrzciciel pomniejsza przy pomocy wody, topiąc w niej ludzkie nieprawości, aby w ten sposób przygotować w sercu człowieka miejsce dla nieba. Przedtem sam przeszedł taką drogę. Wyrzekł się nie tylko grzechu, ale i wielu ziemskich rzeczy, jak: dom, wygody, a nawet towarzystwo ludzi, by przez ascezę praktykowaną na pustyni przygotować w swojej duszy drogę dla Pana. Kiedy droga była gotowa, Pan nieba i całe niebo z nim - i Ojciec, i Duch Święty - przyszli do Jana nad Jordan.   Ks. Edmund Karuk

Po wyborach w Polsce

3.12. Rząd zrezygnował z podwyżki od 2002 r. VAT w budownictwie. Pozostanie on na obecnym poziomie 7 proc. Bo przyjęcie takiego systemu byłoby skomplikowane i mogło prowadzić do nadużyć. Miało to dać 1,3 mld zł. dochodu dla budżetu. Rząd nie zdecydował się jeszcze na wprowadzenia od przyszłego roku podatku importowego.

Przez cały tydzień była wałkowana we wszystkich środkach przekazu sprawa Leppera, ale z dyskusji nie wynikło nic konkretnego. Wydaje się, że pan b. wicemarszałek osiągnął co zamierzał: wiele szumu wokół własnej osoby i ugrupowania cwaniaków jakie stworzył. Politycy i dziennikarze okazują się wobec niego bardzo potulczywi i nie dorastają – tak mi się wydaje – do tego niebezpiecznego przeciwnika. 
Prokuratura Okręgowa w Warszawie wszczęła wprawdzie śledztwo w sprawie pomówienia przez Leppera dwóch ministrów oraz trzech polityków PO o przyjmowanie łapówek, ale nie udało jej się ( nie chciała) przesłuchać Leppera, a on sam kpi sobie z wezwań do dostarczenie dokumentów. 

7. 12.Warszawa - Andrzej Lepper złożył w prokuraturze pisemne oświadczenia osoby, która miałaby być - według niego - świadkiem wręczania łapówek Jerzemu Szmajdzińskiemu i Pawłowi Piskorskiemu. Poinformował o tym na konferencji prasowej, która rozpoczęła się kilkadziesiąt minut po jego wyjściu z prokuratury. Przekazał również prokuraturze kasetę wideo i kasety magnetofonowe "z dokładnym zapisem". Nie ujawnił, co jest na kasetach, ale ujawnił dwa z czterech oświadczeń, które złożył w prokuraturze. Jedno z nich ma dotyczyć Jerzego Szmajdzińskiego. Miałaby to być rata za załatwienie miejsca w radzie nadzorczej przedsiębiorstwa Jelfa w Jeleniej Górze dla kolegi S., ps. "Dawcio" lub "Karateka". Mężczyzna ten miałby być też członkiem rady nadzorczej Petrochemii Płockiej oraz pracownikiem ministerstwa skarbu.

Drugie z oświadczeń dotyczy Pawła Piskorskiego. jest w nim napisane, iż ten obecny poseł PO: 7 marca 1998 r. otrzymał od S. kwotę 50 tys. dolarów w hotelu Marriott; 16 lipca 1998 r. w tym samym hotelu - 120 tys. dolarów; 23 października 1999 r. w hotelu Victoria - 110 tys. dolarów; 17 kwietnia 2000 r. w hotelu Marriott - 150 tys. dolarów.

Lider Samoobrony podkreślił też, że dokumenty złożone przez niego w prokuraturze Samoobrona wysłała także do Amnesty International oraz innych organizacji międzynarodowych. 

Nowym Głównym Inspektorem Celnym został Andrzej Anklewicz - poinformowało Centrum Informacyjne Rządu. 

Anklewicz ma 47 lat. Był w PRL wysokim oficerem SB i kontrwywiadu. Na Uniwersytecie Warszawskim razem ze Zbigniewem Siemiątkowskim  kierował studencką organizacją partyjną. Poszedł do tajnej policji  dla pieniędzy: Uniwersytet płacił asystentowi 2,7 tys. zł, a SB 5,5 tys. zł  Pracował najpierw w Komendzie Stołecznej MO, a od 1982 r. - w MSW. Zajmował się m.in. rozpracowywaniem środowisk opozycyjnych, a kiedy szefem MSW był Czesław Kiszczak - był naczelnikiem wydziału propagandy i informacji w zarządzie polityczno-wychowawczym. 

Po 1989 r. również zajmował wysokie stanowiska w MSW, aż do objęcia rządów przez AWS-UW. Każdy kolejny rząd prawocowy wyrzucał go z pracy, a lewicowy znów przyjmował. Tak jest do dziś. 

Niektórzy utrzymują, że  „Olimem” był nie Oleksy, ale właśnie właśnie Anklewicz. W latach 1991-92 zwerbować do współpracy rosyjskiemu szpiegowi i byłemu esbekowi Markowi Zielińskiemu, żeby rozpracować siatkę rosyjskich szpiegów w Polsce.. Rządy AWS Anklewicz przeczekał na emeryturze. 

4.12. Raport ze spotkania ministrów finansów Piętnastki i 13 krajów kandydujących mówi, że  Polska osiągnie 75 proc. średniego poziomu bogactwa Unii Europejskiej za 33 lata. Wyprzedziły nas niemal wszystkie kraje:  Słowenii brakuje do tego celu tylko jednego roku, Węgry osiągną go za 11 lat, Czechy za 15, Estonia za 19, Słowacja za 20, Łotwa za 27, Malta za 30, Bułgaria i Litwa za 31, a Turcja za 32 lata. Tylko Rumunii zajmie to o jeden rok więcej niż Polsce.

Jeszcze w 2000 roku Polska, gdzie produkt krajowy brutto w przeliczeniu na jednego mieszkańca wynosi 38,9 proc. średniej unijnej, zdecydowanie wyprzedzała Bułgarię, Rumunię i kraje bałtyckie. 

Reprezentujący w Brukseli Polskę wiceminister finansów Andrzej Raczko przekonywał, że nie należy zbyt dosłownie traktować tych informacji, ponieważ można różnie interpretować dane, na których oparto zawarte w raporcie wnioski.

Drzewo bez przetargu

Dyrektor generalny Lasów Państwowych Janusz Dawidziuk uchylił zarządzenie, zezwalające nadleśnictwom na sprzedaż drewna jedynie w przetargach. Obecnie nadleśniczy ma możliwość sprzedaży drewna z wolnej ręki i negocjacji cenowych. 

W kompetencjach generalnej dyrekcji pozostaną duże kontrakty, m.in. z wielkimi papierniami. Sprzedaż drewna na rynku lokalnym prowadzi nadleśniczy. On ustala ceny wyjściowe na drewno na rynku lokalnym i ceny detaliczne. Nadleśniczowie będą mogli sprzedawać drewno w przetargu ograniczonym lub nieograniczonym, na aukcji, w drodze negocjacji, przekazywać drewno w komis, sprzedawać z wolnej ręki i prowadzić sprzedaż detaliczną. To oni też przejmują odpowiedzialność za podpisywane umowy i zabezpieczenie w nich interesów Skarbu Państwa. Lasy sprzedają ok. 24 mln m sześc. drewna rocznie. 

O Izbach Rolniczych

Krajowa Rada Izb Rolniczych chce nowelizacji ustawy, innych zasad przeprowadzania wyborów do walnych zgromadzeń Izb Rolniczych, a także wprowadzenie dodatkowych źródeł finansowania. 

Dotychczas Izby utrzymywały się ze środków równych 2 proc. wpływów podatku rolnego, a wybory były połączone z wyborami do rad gmin, i obsługiwane przez te same komisje wyborcze. zarówno wybory do Izb, jak i rad gmin odbyłyby się w tym samym czasie, lecz w różnych lokalach. 

Zorganizowanie i przeprowadzenie walnych wyborów w przyszłym roku pochłonęłoby ponad połowę środków na 2002 rok. Ponadto Krajowa Rada IR stara się też,  by środki przeznaczone na jej działalność nie pochodziły wyłącznie z 2-procentowego udziału w podatku rolnym, bo jest on, uszczuplony m.in. z tytułu klęsk żywiołowych. I zmniejszył się prawie o połowę. 

W Polsce Izby Rolnicze prężnie działały do wybuchu II wojny światowej. Zlikwidowane zostały w 1946 r. W III RP powołała je do życia ustawa o Izbach Rolniczych z 14 grudnia 1995 r. Na mocy prawa członkiem Izb jest każdy płatnik podatku rolnego i dochodowego, lecz wyłącznie z działów specjalnych produkcji rolnej.

Pat w spec służbach

Komisja ds. Służb Specjalnych w dalszym ciągu nie działa w poszerzonym składzie, bo klub "Samoobrony" upiera się, aby Andrzej Lepper został włączony w skład Komisji.  Zdaniem Marszałka Sejmu Marka Borowskiego, "już niedługo" rozpocznie pracę Komisja ds. Służb Specjalnych w pełnym, 9-osobowym składzie. Podobno  otrzymał ostatnie certyfikaty, upoważniające do dostępu do informacji niejawnej. Sprawę przedstawi na prezydium Sejmu. 

Sejmowa speckomisja została wybrana w bardzo kontrowersyjnych okolicznościach już pod koniec października - na jednym z pierwszych posiedzeń Sejmu. Z powodu histerycznego sprzeciwu SLD, nie wszedł do niej m.in. Konstanty Miodowicz, który wcześniej był niemal pewnym kandydatem. Także o Antonim  Macierewiczu lewica nawet nie chciała słyszeć. Aby  umożliwić powstanie Komisji, Sejm dokonał koniecznej zmiany regulaminu i zapisał, że w skład Komisji wchodzi „nie więcej niż 9 posłów”. ( w miejsce zapisu: „9 posłów”) W tym czasie nastąpiły niekontrolowane przez Sejm czystki kadrowe w Urzędzie i jego delegaturach. 

Przewodnictwo Komisji ma zmieniać się co pół roku. Stałym wiceszefem ma być poseł SLD, drugim - zmieniającym się rotacyjnie - ma zostać przedstawiciel klubu koalicyjnego. @Maciej Walaszczyk 

Korupcja 

Ogłoszony ostatnio przez Fundację Batorego raport CBOS o korupcji w służbie zdrowia potwierdza to, o czym wie każdy z nas:  Co trzeci Polak dał w ciągu ostatnich dziesięciu lat łapówkę za leczenie. 

Służba zdrowia wymieniana jest przez Polaków jako druga pod względem skorumpowania (na pierwszym miejscu stawiamy polityków). Dają przeważnie ludzie młodsi, mieszkańcy wielkich miast, o dochodach powyżej przeciętnych. Polska korupcja jest dość siermiężna - jedna czwarta gratyfikacji nie przekracza 100 zł. To zazwyczaj kwiaty, słodycze czy alkohol. Tylko co dziesiąty pacjent wręcza prezenty o wartości od 500 do 1000 zł. Z tysiąca przepytanych osób tylko dwie przyznały się do "wdzięczności" powyżej 10 tys. zł. Łapownictwo rośnie lawinowo:  Z łapówek wręczonych w ciągu 10 lat, ponad połowę  wręczono  w ostatnim trzyleciu - aż 53 proc.! Przeważnie wręcza się pieniądze (70 proc.).

Za co ?

Płacimy za troskliwą opiekę, za wykonanie operacji, za przyjęcie do szpitala. Najwięcej płaci się za operacje i za ominięcie kolejki np. do drogich i deficytowych badań. Im wyżej lekarz plasuje się w hierarchii zawodowej, tym większe pobiera haracze. Najczęściej pacjent daje łapówkę ordynatorowi i lekarzowi prowadzącemu leczenie. 

8 proc. pacjentów stwierdziło, że łapówka była wymuszona, dalsze 20 proc. - że lekarz "dał im do zrozumienia", że oczekuje pieniędzy. Inni dowiedzieli się od rodziny lub innych pacjentów o tym, że trzeba płacić. Jednak największą procentowo grupę stanowią ci, którzy dali, "bo ogólnie wiadomo, że tak załatwia się podobne sprawy".

Sami lekarze w swoich ankietach rzadko przyznają się do przyjmowania korzyści. Tylko 11 proc. mówi, że pacjenci w ogóle próbują wręczać im jakiekolwiek prezenty, a tylko 5 proc., że pieniądze. Ponad połowa lekarzy prezenty przyjmuje, traktując to jako wyraz wdzięczności, a nie łapówkę. Większą skłonność do przyjmowania wyrazów wdzięczności mają lekarze w szpitalach. 

Za niedopuszczalne uznają lekarze branie pieniędzy za zwolnienia lekarskie, za ominięcie kolejki do deficytowych zabiegów. Za dopuszczalne uważa się w środowisku medycznym przyjęcie prezentu po zakończeniu leczenia, przy czym połowa lekarzy sądzi, że prezent może mieć formę gotówki. Także wyjazdy naukowe opłacane przez firmy farmaceutyczne są postrzegane jako dopuszczalne.

Kiedy babcia staruszka daje czekoladę za 2 zł, to jak jej odmówić? Babcia pomyśli, że dała za mało i lekarz się obraził. Może państwo znają jakiś przepis, żeby babci nie przestraszyć? - pytała. Ledna lekarka. 

70 proc. ankietowanych lekarzy ocenia swoje warunki materialne jako dobre i bardzo dobre! I to im nie przeszkadza brać pieniędzy od pacjentów jednak wielu usprawiedliwia się, że ma dlatego dobrą sytuację materialną, bo współmałżonek dobrze zarabia. 

Obronić panią dyrektor

5.12. Chociaż Prezes Urzędu Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych zażądał odwołania Anny Szubart - Lelek ze stanowiska dyrektora PKCh - Rada Podkarpackiej Kasy Chorych, sprzeciwiła się odwołaniu i  skierowała do prezesa Urzędu Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych wniosek o ponowne rozpatrzenie sprawy dotyczącej odwołania i zawieszenia w czynnościach dyrektora kasy oraz o uchylenie swojej decyzji i umorzenie postępowania. 

Rada kasy stoi na stanowisku, że działania podejmowane przez zarząd w sprawie kart ubezpieczenia były działaniami, do których zarząd był uprawniony. 20 grudnia odbędzie się nadzwyczajne posiedzenia Rady PKCH, podczas którego mają zostać wyjaśnione wszystkie kontrowersje wokół zarządu podkarpackiej kasy. Jeżeli rada kasy chorych nie odwoła dyrektor Anny Szubart - Lelek, UNUZ może powołać własny zarząd komisaryczny w miejsce obecnego zarządu kasy. 

5.12. Sejm wybrał Komisję Etyki Poselskiej, w której skład weszli przedstawiciele wszystkich klubów oprócz Unii Pracy. Członkami Komisji Etyki są: Elżbieta Piela-Mielczarek (SLD), Sławomir Rybicki (Platforma Obywatelska), Renata Beger (Samoobrona), Jarosław Kaczyński (Prawo i Sprawiedliwość), Franciszek Stefaniuk (PSL) i Krystyna Grabicka (Liga Polskich Rodzin).

Sytuacja patowa w związku z wyborem komisji etyki w tej kadencji Sejmu powstała po tym, gdy Krystyna Grabicka zgłosiła zastrzeżenie wobec Aleksandra Małachowskiego - kandydata Unii Pracy. Zablokowało to wybór komisji, bo w myśl obowiązującego wówczas regulaminu Sejmu umotywowane zastrzeżenie do członkostwa w komisji zgłoszone przez innego kandydata wstrzymywało dokonanie jej wyboru. Posłowie zmienili więc regulamin Sejmu. Zmiany przewidują, że Prezydium może przedstawić posłom wniosek zawierający skład komisji etyki z pominięciem kandydata, wobec którego zostały zgłoszone zastrzeżenia, jeśli klub, który go zaproponował, nie zgłosi innego lub gdy zastrzeżenia wobec niego nie zostaną wycofane.

Na komisję etyki czeka już kilka wniosków złożonych u marszałka Sejmu.  Np.sprawa zablokowania przez byłego wicemarszałka Sejmu Andrzeja Leppera eksmisji nielegalnego targowiska we Włocławku,  wniosek Ligi Polskich przeciwko wicepremierowi i ministrowi infrastruktury Markowi Polowi (UP). podobny wniosek  Marka Pola - przeciw Wrzodakowi. Konstanty Miodowicz (PO) chce, aby komisja etyki rozpatrzyła wypowiedź Jerzego Dziewulskiego (SLD), że Miodowicz jest funkcjonariuszem UOP ulokowanym na tajnym etacie". 

Wojny i wieści o wojnach 

Oby nie przegięli pały... 

Kabul bez talibów przeżywa obyczajową rewolucję. Fotografowie i fryzjerzy padają na nosy i nie mogą nadążyć z zamówieniami. Za rządów talibów zdjęcia żywych istot, były zakazane jako sprzeczne z islamem.

Wielu kabulskich młodzieńców zamawia strzyżenie i golenie. Na początku wszyscy chcieli golić się na gładko. Bez zarostu nie tylko nie rozpoznają ich na ulicach przyjaciele i znajomi, ale nawet oni sami nie mogą się przyzwyczaić do nowego wizerunku.

Afganowie zastraszeni przez policję obyczajową z Ministerstwa Wspierania Cnoty i Zwalczania Występku rezygnowali z kolejnych drobnych przyjemności. Najpierw pochowali do piwnic zakazane telewizory i kasety z filmami. Przestali słuchać muzyki, tańczyć, urządzać huczne wesela. Mężczyźni przestali się golić, by zgodnie wyhodować brodę przynajmniej tak długą, by złapana dłonią, wystawała koniuszkami za pięść. Pogodzili się też, że wychodząc na ulice czy do pracy, muszą nosić turbany, workowate portki i wypuszczane na nie długie koszule lub kaftany. Kobiety w ogóle przestały wychodzić z domu bez potrzeby, a jeśli już szły na bazar, zarzucały na siebie peleryny zakrywające - zgodnie z kolejnym edyktem - całe ciała, łącznie z twarzą.

Ograniczenia wprowadzane powoli, każde oddzielnie nie wydawały się specjalnie dokuczliwe Z czasem jednak normalni ludzie zmienili się w zarośniętych, groźnych drabów, którzy w powłóczystych szatach i turbanach bardziej przypominali rozbójników Ali Baby niż stołecznych elegantów. Podobnie kobiety. 

Talibowie pozwalali robić zdjęcia wyłącznie do dowodów tożsamości, chociaż sami często się fotografowali, nawet Arabowie Osamy ben Ladena. Dziś życie wraca do normy, oby tylko wahadło nie wychyliło się zbyt daleko w przeciwną stronę. Każda przesada jest zła i prędzej czy później się zemści. 

Rozmowy w Petersbergu

4.12 po północy uzgodniono wszystkie poprawki i cztery afgańskie frakcje osiągnęły porozumienie w sprawie powołania tymczasowego rządu w Afganistanie: Sojusz Północny zaakceptował listę 29 kandydatów do rządu. Na premiera tymczasowego rządu afgańskiego Sojusz Północny zaproponował Pasztuna i rojalistę Hamida Karzada, w zamian oczekując, że jego kandydaci obsadzą stanowiska ministrów spraw wewnętrznych, obrony i spraw zagranicznych.

Sayed Hamid Karzai ( niektórzy piszą Karzam ) pochodzi z pasztuńskiej większości zamieszkującej Afganistan, walczył w wojnie z ZSRR, ma doświadczenie polityczne - pełnił funkcję wiceministra, jest wykształcony. Jest monarchistą - zwolennikiem obalonego w 1973 r. króla Mohammada Zahir Szacha

Delegaci, zgodzili się także na rozmieszczenie wojsk międzynarodowych w Kabulu i jego okolicach.  Uczestnicy rozmów w Petersbergu rozstrzygnęli również kwestię uczestnictwa króla w całym procesie stabilizacyjnym. Miałby on odegrać aktywną rolę podczas obrad Loya Jirgi, tradycyjnego zgromadzenia przedstawicieli wszystkich plemion Afganistanu,  które zbierze się po sześciu miesiącach istnienia tego rządu i wybierze kolejny rząd na następne 18 miesięcy. Ten rząd będzie miał za zadanie uchwalić konstytucję. 

Skład narodowościowy tymczasowego rządu będzie odzwierciedlał skład etniczny kraju. 11 na 29 miejsc w rządzie mają otrzymać Pasztunowie, stanowiący 38 proc. ludności. Mniejsze reprezentacje posiadać mają dwie narodowości perskojęzyczne - Tadżycy (27 proc.) i Hazarowie (17 proc.).  Te uzgodnienia nie oznaczają jednak końca negocjacji, na temat pozostałych do obsadzenia stanowisk w tworzącym się nowym afgańskim rządzie.

O tym, jak trudne będzie zrealizowanie tych ustaleń świadczą rodzące się już protesty: 

Uzbecki watażka gen. Abdul Rashid Dostum, którego siły kontrolują północną część Afganistanu z miastem Mazar-i-Szarif zapowiada, że nie uzna nowego rządu Afganistanu, „Ogłaszamy bojkot nowego rządu i nie pojedziemy do Kabulu, póki nie będzie tam właściwego rządu” i  domaga się ministerstwa spraw zagranicznych dla swojej frakcji. Przyznanie Uzbekom resortów rolnictwa i przemysłu nazwał "upokorzeniem".

Zaprotestował też pasztuński przywódca Narodowego Islamskiego Frontu Afganistanu Sajed Ahmad Gailani, bo porozumienie jego zdaniem jest "niesprawiedliwe". Gailani skrytykował rozdział ministerialnych foteli, twierdząc, że ci, którzy odegrali ważną rolę w świętej wojnie przeciwko radzieckiej okupacji "nie są odpowiednio reprezentowani". 

6.12. Pusztuńscy komendanci uzgodnili z talibami poddanie Kandaharu, ostatniego bastionu talibów w Afganistanie, od kilkunastu dni okrążonego przez Sojusz Północny i bombardowanego przez Amerykanów.

Decyzję miał podjąć Mułła kierując się wyłącznie dobrem bombardowanego miasta i jego mieszkańców. Emir chciał uniknąć dalszych ofiar i upokorzenia. Jeśli to okaże się prawdą, - przybliży zakończenie trwającej od ćwierć wieku wojny domowej w Afganistanie i będzie początkiem końca prowadzonej przez USA kampanii militarnej w tym kraju.

W czwartek o świcie Amerykanie przerwali bombardowania półmilionowego niegdyś Kandaharu, z którego w ciągu ostatnich dwóch miesięcy uciekły trzy czwarte mieszkańców. Przerwa w nalotach miała ułatwić rozmowy emisariuszy talibów, którzy udali do obozu premiera Afganistanu Hamida Karzaja nacierającego na Kandahar od północy na czele 5-tys. pospolitego ruszenia.

Talibowie poddadzą miasto nie Karzajowi, ale mulle Nakibullahowi, kandaharczykowi, dawnemu komendantowi partyzanckiemu Talibowie składają broń na jego ręce. Karzaj zgodził się na te warunki. Mułła Omar ma pozostać w Kandaharze pod opieką pasztuńskich milicji mułły Nakibullaha. - Życie zostanie mu darowane i będzie mógł godnie dokończyć 

Amerykanie nie godzą się jednak na gwarancje bezpieczeństwa i bezkarność Omara.  Celem kampanii jest przecież ukaranie terrorystów i tych, którzy ich kryli. W Kandaharze mało jest wojsk talibów i że wiele oddziałów wymknęło się już z oblężenia i powędrowało do własnych wiosek albo przedarło w góry Uruzganu, by rozpocząć partyzancką wojnę.

7.12. Siły antytalibańskie, zajęły główną bazę binladenowskiej Al-Kaidy - Tora Bora, ale na miejscu nie znaleziono żadnych śladów pobytu Osamy bin Ladena. Tora Bora została zdobyta po krwawych walkach w czwartek wieczorem. Żołnierze Sojuszu zatrzymali na miejscu członków rodzin arabskich bojowników Al-Kaidy, w tym wiele kobiet. Oddziały Sojuszu weszły do głównego tunelu - talibańskie siły nadal jednak bronią się w bocznych odgałęzieniach, obejmujących też cały system ufortyfikowanych grot.

Od początku nalotów amerykańskich na południowoafgańskie miasto Kandahar zginęło około dziesięciu tysięcy ludzi, w większości talibańskich żołnierzy - twierdzi jeden z talibów.

7.12. Oddziały talibów rozpoczęły w piątek rano zdawać broń w Kandaharze, swoim ostatnim bastionie na terytorium Afganistanu. Pokojowe przekazanie Kandaharu zostało uzgodnione w czwartek w trakcie rokowań talibów z Hamidem Karzajem. nowym tymczasowym premierem rządu Afganistanu.

Brudny atom

Amerykanie obawiają się, że Osama bin Laden może być blisko skonstruowania "brudnej" bomby atomowej, która wykorzystując wybuch konwencjonalnych ładunków, mogłaby rozprzestrzenić na dużej powierzchni materiał radioaktywny np. z odpadów z paliwa do elektrowni atomowych.

Widać zagrożenie jest wystarczająco duże, bo niektóre kraje wprowadziły wyjątkowe procedury bezpieczeństwa na swoich granicach, np. przyrządy do badania radioaktywności.

Mniejszości wyznaniowe w Pakistanie - przedstawiciele chrześcijan, hinduistów, sikhów i parsów - domagają się utworzenia Narodowej Komisji na Rzecz Tolerancji Religijnej, która przeciwstawiałaby się nietolerancji religijnej oraz działała na rzecz porozumienia i dobrego współżycia wyznawców różnych religii.

Zaapelowali też o wprowadzenie zakazu działania jakichkolwiek grup paramilitarnych, a także zniesienia wszelkich ustaw dyskryminacyjnych.

W liczącym 141 mln mieszkańców Pakistanie 97 proc. stanowią muzułmanie, natomiast chrześcijanie to zaledwie 1,59 proc. W tego katolicy to 1,1 mln osób. Mniejszości chrześcijańskie są dyskryminowane m.in. przez system wyborczy, który prawo uczestniczenia w wyborach uzależnia od przynależności religijnej. Mniejszości niemuzułmańskie mogą oddawać głosy tylko na ograniczoną liczbę kandydatów reprezentujących swoje religie.@ KAI.

Pomoc dociera z trudem

Z powodu walk pomiędzy afgańskimi komendantami w Mazar-i-Szarif ONZ wciąż ma ogromne kłopoty z dostarczeniem pomocy humanitarnej dla sześciu milionów Afgańczyków pozbawionych środków do życia.  Nie wiadomo, kto z kim walczy, ale w samym mieście i okolicy jest bardzo niespokojnie. Mazar-i-Szarif (zdobyty przez Sojusz Północny 8 listopada) miał był centralnym punktem rozprowadzania pomocy humanitarnej dla 2-3 mln Afgańczyków na północy kraju. 

Tu miała być dowożona główna część dostaw z Uzbekistanu i stad rozprowadzana przez organizacje pozarządowe współpracujące z ONZ. Tymczasem Uzbecy odmawiają otwarcia strategicznego dla całej akcji Mostu Przyjaźni Amu-Darię. Z rzecznego portu Termez dostawy trafiają do magazynów i tam na razie zostają, chociaż prawie ćwierć miliona ludzi już 21 dni czeka na pomoc. W pozostałej części północnego Afganistanu jest nieco lepiej, bo docierają tam konwoje z Turkmenistanu i Tadżykistanu. 

Pomoc nie dociera też w rejon obleganego Kandaharu i na wschód od Dżalalabadu, gdzie Amerykanie polują na ben Ladena.  Reszta kraju objęta jest jedną z największych operacji humanitarnych - ONZ chce wyżywić 6 mln ludzi. Po drogach krąży 2 tys. ciężarówek z pomocą. - Nawet tam, gdzie dociera pomoc, ludzie są niedożywieni, brakuje wody pitnej, w szpitalach nie ma czym leczyć, po miastach pętają się osierocone dzieci. Brak prądu, ciepłej, nawet zimniej wody. 

Zbombardowali swoich

5.12. Amerykański Bombowiec B-52 zrzucił 900-kilogramową bombę w pobliżu szałasu, w którym  Hamid Karzaj – wybrany na premiera - prowadził naradę ze swymi doradcami i grupą amerykańskich komandosów.

Trzech Amerykanów zginęło, przynajmniej 19 jest rannych, zaś sam Karzaj został kontuzjowany. Zginęło też pięciu mudżahedinów walczących z talibami. Nie wiadomo, czy wśród ofiar byli przyszli współpracownicy Karzaja w rządzie tymczasowym. Był to najtragiczniejszy dotąd przypadek amerykańskiej omyłki podczas kampanii w Afganistanie. 

Bombowiec B-52 wezwali komandosi. Miał on zrzucić bombę na nieujawniony na razie talibski cel znajdujący się kilkanaście kilometrów od szałasu, Pentagon przyznał, że zrzucona przez pomyłkę bomba zaopatrzona była w system JDAM. Amerykanie od kilku dni uprzedzali, że operacja w Afganistanie wchodzi w fazę, podczas której strat w ludziach praktycznie nie da się uniknąć. Zdaniem ekspertów omyłkowe bombardowania i ostrzały są nieuniknione. W Afganistanie linii frontu nie ma, panuje tam totalny chaos i zamieszanie. Podczas wojny w Zatoce Perskiej większość zabitych i rannych żołnierzy koalicji antyirackiej - w tym co czwarty zabity Amerykanin - zginęła w wyniku takich właśnie omyłek

Rzeź w Ziemi Świętej

W ostatnich dziesięciu  dniach nasiliła się fala przemocy w Ziemi Świętej. W wyniku zamachów terrorystycznych w Jerozolimie, Hajfie  i innych miejscowościach zginęło co najmniej 30 osób, a ponad 250 zostało rannych Do zamachów przyznała się islamska organizacja Hamas.

Izrael uznał zamachy za "akt morderstwa", oświadczył, że odpowiedzialny za nie jest Jaser Arafat, przywódca Autonomii Palestyńskiej i podjął akcję odwetową. "Teraz, bardziej niż kiedykolwiek, Palestyńczycy muszą udowodnić w działaniu, a nie w słowach, swoje zaangażowanie w walkę z terroryzmem".

Prezydent George W. Bush wezwał władze palestyńskie, by znalazły i aresztowały organizatorów zamachu Premier Izraela Ariel Szaron skrócił pobyt w USA. 

4.12. Wojska izraelskie wkroczyły we wtorek rano do palestyńskiej strefy na Zachodnim Brzegu Jordanu. Jednostki inżynieryjne kontynuują niszczenie przy użyciu buldożerów części urządzeń naziemnych i płyty lotniska  w Gazie, które  powstało w 1998 roku i jest symbolem palestyńskiej autonomii. Wcześniej poprzez ataki rakietowe Izrael uderzył w obiekty administracji, biura samego Arafata i sił bezpieczeństwa w Gazie, Dżeninie i Nablusie. 

Strona palestyńska protestuje przeciwko zbrojnym akcjom izraelskim, a Arafat domaga się zwołania posiedzenia Ligi Arabskiej, zaś rząd Izraela określił rząd Autonomii Palestyńskiej mianem organizacji wspierającej terror. Do organizacji terrorystycznych zaliczono również Tanzim - zbrojne skrzydło Fatah, organizacji kierowanej przez Arafata i jego siły bezpieczeństwa.

Hamas - zapowiedział, że Izrael słono zapłaci za poniedziałkowe naloty na cele w Strefie Gazy i na Zachodnim Brzegu Jordanu.  Przysięgamy zemstę - głosi komunikat palestyńskich bojowników. 

Gdy Arafat pod militarną presją Izraela i dyplomatycznym naciskiem USA, zaaresztował ( w areszcie domowym)  lidera Hamasu szejka Ahmeda Jasina, tysiące Palestyńczyków gwałtownie zaprotestowało. 

W nocy 5/6 12 wyszli. Wyszli na ulice Gazy, doszło do strzelaniny. Policja zatrzymała 130 bojowników Hamasu i Dżihadu. Izrael uznał, że to "mydlenie oczu", a sekretarz stanu USA Colin Powell przyznał, że jest postęp, ale jeszcze niewystarczający. Kongres USA zażądał od prezydenta Busha zerwania kontaktów z Arafatem. 

5.12. Jan Paweł II na zakończenie audiencji generalnej zaapelował o natychmiastowe wznowienie negocjacji na Bliskim Wschodzie, "aby ostatecznie można było osiągnąć tak bardzo upragniony pokój". Raz jeszcze powtarzam stanowczo, że przemoc nigdy nie prowadzi do rozwiązania konfliktów, a tylko do nasilenia ich dramatycznych konsekwencji".

Rosja odrabia straty

Ukraina mówi po rosyjsku

5.12. Prezydent Ukrainy Leonid Kuczma powiedział: „Język rosyjski powinien być drugim językiem oficjalnym na Ukrainie, ale status języka państwowego powinien mieć wyłącznie ukraiński. Zaznaczył jednocześnie, że zależy to wyłącznie od woli deputowanych i nie będzie się mieszał w sprawy języka. Według różnych badań po rosyjsku mówi na co dzień od 45 do 65 proc. Ukraińców. Sam Kuczma zaczął się uczyć ukraińskiego dopiero, gdy został premierem w 1992 r.

Rosja w NATO ( jedną nogą)

06. 12. szefowie dyplomacji krajów NATO zdecydowali, że przedstawiciel Rosji będzie zasiadał w Radzie NATO powiększonej do 20 członków, jeśli będzie tego wymagał wspólny interes sojuszu i Moskwy.

Nie oznacza osłabienia sojuszu jako dziewiętnastki. – tłumaczy się sekretarz Sojuszu George Robertson. „Głębsza i bardziej konkretna współpraca [z Rosją - red.] nie odbędzie się kosztem fundamentalnych celów NATO” Zostawiamy sobie prawo do podejmowania niezależnych akcji w ramach dziewiętnastki. Prezydent Putin o tym wie i zgadza się z naszym stanowiskiem.

Natomiast Sekretarz stanu USA Colin Powell przekonywał, że "Rosja nie stanie się członkiem NATO". - Nie eliminujemy NATO-19 poprzez włączenie Rosji do [Rady - red.] NATO-20. - mówił Powell. W 19 możemy podejmować decyzji w każdej sprawie. Spotkania w gronie dwudziestu w ramach nowo powołanej Rady NATO-Rosja poświęcone będą tylko tym kwestiom, których załatwienie bez współpracy z Moskwą byłoby trudne. 

 Chodzi o takie sprawy jak walkę z terroryzmem, rozbrojenie, misje pokojowe czy obronę przeciwrakietową. Wciąż nie jest jednak jasne, czy i na ile Rosja będzie mogła blokować przy pomocy weta prace NATO, np. w zakresie rozbrojenia czy misji pokojowych. Sprawę tę próbował wyjaśnić reprezentujący Polskę na spotkaniu w Brukseli wiceminister spraw zagranicznych Adam Rotfeld. - Nikt Rosji nie oferuje prawa weta i Rosja o nie nie prosi - mówił.

Tymczasem wiadomo, że szef rosyjskiej dyplomacji Siergiej Iwanow zażąda od swych natowskich partnerów prawa do weta w nowej, poszerzonej Radzie. Wszystkie konkrety zostaną ustalone na nieformalnym spotkaniu szefów dyplomacji krajów NATO w maju 2002 roku w Rejkiawiku. Politycy z Europy chcieliby pójść bardzo daleko na ustępstwa względem Rosji.  –

Polska tak jak i inne kraje poparła plany NATO dotyczące Rosji, ale wraz z Czechami, Węgrami i Niemcami proponuje dużo większy dystans i ostrożność niż jego "entuzjastycznie" nastawione do nowego projektu kraje: Wielka Brytania, Francja, Kanada czy Włochy. 

Zdaniem polskiego ministra sami Rosjanie nie są zainteresowani zbyt szybkim zacieśnianiem współpracy z NATO. Putin  nie ma w Rosji dużego poparcia w tej kwestii. Gdyby za jakiś czas doszło na Kremlu do puczu to okazałoby się, że NATO podarowało specjalną formę partnerstwa Moskwie przedwcześnie.

Wieści z okolicy

 Zamiary inwestycyjne KRASICZYNA Samorząd przymierza się do kilku zadań inwestycyjnych. - Najważniejszym jest budowa sali gimnastycznej dla gimnazjum - mówi wójt Józef Zwoliński.

Chcemy w przyszłorocznym budżecie znaleźć pieniądze na dokumentację, a potem będziemy szukać środków na budowę - dodaje. W tej podprzemyskiej gminie, posiadającej cztery oczyszczalnie ścieków, będzie także rozbudowywana kanalizacja w Śliwnicy, a druga doprowadzona do wsi Tarnawce.-Potrzebne są środki na remonty dróg - podkreślają samorządowcy. - Większość z nich ma nawierzchnię żwirową, a przydałaby się asfaltowa. Taka, jak w Korytnikach, gdzie ok. 400 metrów wyasfaltowano z funduszy Powiatowego Zarządu Dróg w Przemyślu. Gmina stawia na turystykę. W planie zagospodarowania przestrzennego przeznaczyła część swoich atrakcyjnie położonych terenów pod budownictwo turystyczne. Są one do nabycia m.in. w Kraskach, Rokszycach, Brylińcach, Mielnowie i Chotowicach

Z  ODR bliżej do UE

Ponad 800  osób uczestniczyło w zorganizowanych przez Ośrodek Doradztwa Rolniczego szkoleniach na temat integracji naszego rolnictwa z Unią Europejską.

Od października do listopada zespół z ODR, pod kierownictwem Teresy Hamuleckiej, prowadził przedsięwzięcia szkoleniowe i popularyzatorskie, ujęte w projekcie powierzonym do realizacji i współfinansowanym ze środków Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej. Realizatorzy projektu zadbali o dobór atrakcyjnych form popularyzacji wiedzy związanej z problematyką integracji Polski z UE oraz o trwających procesach dostosowawczych naszego rolnictwa i wsi do akcesji.

Temu celowi służyła m.in. olimpiada wiedzy o UE, z udziałem 190 uczniów zespołów szkół rolniczych. Jej finał będący końcowym punktem całego projektu połączono z wykładem dyrektora ODR Wiesława Jurkiewicza- „Podstawowe prob lemy rozwoju wsi i rolnictwa w aspekcie integracji Polski z UE". Myślę, że należycie wywiązaliśmy się z podjętego zadania. Szczególne słowa uznania i podziękowania kieruję do dyrekcji i nauczycieli 7 szkół biorących udział w Olimpiadzie. Dzięki ich aktywności i zaangażowaniu można było terminowo i zgodnie z założeniami zrealizować to ważne przedsięwzięcie.     MN

Wierz w Mikołaja

W jednej z australijskich szkół podstawowych zwolniono nauczyciela za to, że powiedział klasie sześciolatków, iż św. Mikołaj nie istnieje. Usunięcia nauczyciela zażądali zagniewani rodzice, dyrektor szkoły położonej 500 km na południowy zachód od Sydney, przekazał zarzuty pod adresem nauczyciela do ministerstwa oświaty stanu Nowa Południowa Walia., które stwierdziło, że „że nauczyciel sprawował tylko zastępstwo, ale już nie wróci na swoje stanowisko”. Został poinstruowany co do konieczności uwzględniania wieku dzieci przy udzielaniu im odpowiedzi na pytania - wyjaśnił rzecznik. I dodał, że poradzono nauczycielom, by w takich sprawach, jak św. Mikołaj, odsyłali uczniów z pytaniami do rodziców. 

Zamek zaprasza

Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczynie  zorganizował 7.12. MIKOŁAJKI DLA DZIECI 30 zł od osoby kosztował poczęstunek dla dzieci: kanapki, słodycze, napoje, Były w tym konkursy i zabawy dla dzieci , spotkanie z Św. Mikołajem wjeżdżającym na saniach na dziedziniec zamkowy przy zapalonych ogniskach. Każde dziecko otrzymuje paczkę od Św. Mikołaja  Przyjezdni mogli skorzystać z noclegu ze śniadaniem w cenie 80 zł od osoby 

Zamek zaprasza też na kilkudniowy pobyt Bożo-Narodzeniowy w terminie od 22.12.2001 r. do 27.12.2001 r w cenie 700 zł od osoby, oferując zakwaterowanie w pokojach 1, 2 , 3 osobowych wraz z całodziennym wyżywieniem oraz udział w licznych
zaplanowanych imprezach między innymi:

√ wspólnej wieczerzy wigilijnej w Zamku połączonej z koncertem kolęd

√kuligu z pochodniami / przy sprzyjających warunkach atmosferycznych/

√ognisku i wielu innych.

W trakcie pobytu wycieczki turystyczno- krajoznawcze: do Lwowa w cenie od 80- 200 zł / os i Przemyśla w cenie od 15 zł /os 

Mizeria wojewódzka

W przyszłym roku województwo podkarooackie nie ma co liczyć na żaden cud. Zapaść gospodarcza regionu jeszcze będzie się pogłębiać, pieniędzy zabraknie dosłownie na wszystko. W wielu istotnych dziedzinach przyszłoroczny budżet ma być niższy od tegorocznego nawet o 75 procent! 

O 64 proc. zmniejszą się wydatki na oświatę, w podobnym stopniu na ochronę zdrowia. O prawie 70 proc. mniej środków będzie na transport i łączność. Zagrożonych jest część inwestycji ujętych w tzw. kontrakcie wojewódzkim. Brakuje pieniędzy na szpitale w Lubaczowie, Mielcu i Tarnobrzegu, halę widowiskowo-sportową w Rzeszowie, oświetlenie ulic, placów i dróg. Już w tym roku zadłużenie województwa szacowane jest na ponad 27 mln zł. To w większości zobowiązania Skarbu Państwa. 

Poseł Tadeusz Ferenc (SLD), jedyny przedstawiciel Podkarpacia w sejmowej komisji finansów publicznych przyznaje, że w tym roku nie ma co liczyć na cud. - Niestety, sytuacja dotyczy wszystkich województw. Już sama blokada 8,5 miliarda złotych z pieniędzy przewidzianych na ten rok dotknęła wszystkich. Teraz trwa prawdziwa walka o uchronienie państwa przed niewypłacalnością - rozkłada ręce poseł Ferenc. Jego zdaniem, pierwsze pozytywy można będzie zaobserwować dopiero w 2003 roku. 

Minorowe nastroje panują w służbach mundurowych. Mimo że ogólna kwota wydatków na bezpieczeństwo publiczne i ochronę przeciwpożarową powinna być nieco wyższa niż w tym roku, to jednak poszczególne jednostki dysponować będą budżetem na poziomie 80 proc. budżetu tegorocznego, który był mniejszy o 20 procent od tego z roku 2000. Wiele komend policji czy straży pożarnej może wpaść w pułapkę zadłużeniową. Sytuacja jest tak ciężka, że jak wynika z raportu wojewody, trzeba się poważnie liczyć z "daleko idącymi ograniczeniami możliwości prawidłowego funkcjonowania zarówno jednostek policji jak i straży pożarnej". 

Zanim wpadniemy w długi... 

- Trudno w tej chwili odnosić się do sytuacji, jaka będzie w przyszłym roku, gdyż wciąż jeszcze opieramy się na założeniach przygotowanych przez ministra Jarosława Bauca. Jeżeli rzeczywiście będzie tak, jak zakładano dotychczas, to istotnie może dojść do zadłużenia naszych jednostek - przyznaje komendant wojewódzki Państwowej Straży Pożarnej brygadier Witold Skomra. Jak na razie strażacy uniknęli poważniejszych długów. Jedynie komenda wojewódzka PSP ma jeszcze zobowiązania w kwocie 690 tys. zł wobec funkcjonariuszy zlikwidowanych komend w Krośnie, Tarnobrzegu, Przemyślu i Tarnowie. - Będziemy szukać pieniędzy poza budżetem. Może się jednak potem okazać, że zdobędziemy skądś pieniądze na zakup nowych samochodów czy nowe inwestycje, ale nie będziemy mieć środków na paliwo i utrzymanie obiektów - dodaje komendant Skomra. 

Również p.o. komendant wojewódzki policji mł. insp. Józef Gdański przyznaje, że sytuacja finansowa stale się pogarsza, a kryzys dotknie szczególnie inwestycji. - Na wydatki rzeczowe będziemy mieć 82 procent kwoty tegorocznej. Na razie i tak staramy się wygospodarowywać jakieś oszczędności którymi pokrywamy bieżące potrzeby. Wiadomo już, że w przyszłym roku nie będzie chociażby waloryzacji wynagrodzeń - dodaje komendant Gdański, zapewniając, że policja na pewno nie będzie oszczędzać na wyjazdach na interwencje. 

Czy ogłosimy bankructwo? 

- Ten budżet pociąga dla nas duże skutki negatywne. Spodziewamy się wszyscy, że nie zrealizowane zostaną wszystkie zapisy tzw. kontraktu wojewódzkiego. Można przestać budować czy remontować, ale trzeba zatrudniać policjantów czy nauczycieli. Rzeczywiście, samorządy lokalne stają przed tragiczną i smutną sytuacją. Mam jednak nadzieję, że nie będziemy wieszać na bramie województwa tabliczki z napisem "bankructwo". Liczę tu na efektywne działania, póki jeszcze czas, naszych parlamentarzystów i wojewody - wyraził nadzieję Jan Sołek, członek zarządu województwa podkarpackiego. 

Poważnego zaniepokojenia przyszłorocznym budżetem nie ukrywa starosta mielecki Józef Smaczny. - Już teraz bierzemy kredyty na funkcjonowanie szkół i pieniądze dla nauczycieli. Kolejne, drastyczne cięcia stawiają nas wręcz pod murem. W przyszłym roku subwencja oświatowa będzie dla nas mniejsza o 2,5 miliona złotych. W obecnych warunkach planowanie powiatowego budżetu to rozwiązywanie równania z wieloma niewiadomymi - twierdzi starosta Smaczny. Dramatem będzie obcięcie środków na rozbudowę mieleckiego szpitala. Tylko w tym roku zmniejszano pieniądze na ten cel kilkakrotnie. Powstały zaległości za wykonane dotychczas prace. Nie wypłaca się już - z braku środków - niektórych ustawowych świadczeń, np. zasiłków dla młodzieży usamodzielniającej się po opuszczeniu rodzin zastępczych. 

@SZ JAKUBOWSKI 

Przykładowe różnice między budżetem województwa podkarpackiego za rok 2001 a projektem budżetu na rok 2002 (w tys. zł) 

ogółem 
889 827

 775 051 

rolnictwo 
46 587 

   52 841 

transport 
65 807 

  21 641 

gosp. mieszk. 1 574 545 

adm. publiczna 47 073 
49 460 

bezp. publiczne i ochrona ppoż. 265 800 282 611 

oświata 
30 810 

   11 164 

ochrona zdrowia 83 394 
   30 365 

opieka społeczna 289 752
 271 940 

gosp. komunalna 35 350 
   34 707 

kultura 6 702 

   4 092

Średniowieczne miasto w Trepczy

Archeolog Jerzy Ginalski odkrył w Trepczy koło Sanoka na niedostępnej górze -grodzisku Horodyszcze -znaleziska, które mogą świadczyć o istnieniu w tym miejscu celtyckiego protomiasta. Jeśli przypuszczenia się potwierdzą, osada w Trepczy byłaby drugim, po Nowej Cerkwi na Górnym Śląsku, oppidum w Polsce. 

Prace w Trepczy prowadzone są od pięciu lat i przyniosły już odkrycia zaliczane do najważniejszych w polskiej archeologii. Należą do nich m.in. XII-wieczna świątynia, cmentarzysko i obiekt rezydencjalny.  Ostatnio odkryto tam zabytki, które wiążą się z Celtami: ceramikę grafitową i fragment bransolety szklanej w wałach obronnych, które otaczały grodzisko. Odnaleziono także kilkadziesiąt fragmentów toczonych na kole naczyń celtyckich. Historia celtyckiego grodu przebiegała trójfazowo. Najstarsza faza związana jest z wczesną epoką brązu, kolejna z osadnictwem celtyckim, a ostatnia z wczesnym średniowieczem.  W tym roku w Trepczy, oprócz prac przy wałach, archeolodzy spenetrowali tzw. cysternę, z której prawdopodobnie mieszkańcy grodu czerpali wodę. Archeolodzy nie dokopali się jednak na razie do żadnej budowli, ale odkryli, że była to bardzo głęboka studnia. 

Dokończenie ze str. 32

kiedy rolnicy, którzy nie wypowiedzieli umowy nie mają już możliwości wyboru w wielu przypadkach korzystniejszej oferty w innej firmie ubezpieczeniowej,   

Chcąc umożliwić sobie wybór najkorzystniejszej oferty ubezpieczeniowej  powinieneś dokonać wypowiedzenia umowy i wybrać w miesiącu grudniu firmę ubezpieczeniową, która oferuje korzystne dla Ciebie warunki.

Jeżeli stwierdzisz, że z przedstawionych Ci ofert – najkorzystniejsza jest np. z firmy w której dotychczas ubezpieczałeś się – masz zawsze możliwość kontynuacji w niej ubezpieczenia.

Wypowiadając umowę ubezpieczenia – stwarzasz sobie możliwość wyboru
Brak wypowiedzenia – pozbawia Cię możliwości wyboru i zmusza do przyjęcia  narzuconych Ci warunków

Bliższych informacji udzieli Państwu Pani Alicja Szuban w UG w Krasiczynie w każdy czwartek w godzinach od 9.00 do 12.00 lub telefonicznie   pod numerem :0607335933 -wybór należy do Ciebie.

Wieści z GOK-u

Mikołaj w GOK-u

Z inicjatywy Gminnej Komisji d.s  Rozwiązywania Problemów Alkoholowych działającej w UG Krasiczyn (która posiadała środki finansowe na ten cel) oraz przy współudziale Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej i Parafii w Krasiczynie  zostały zorganizowane w dniu 06 grudnia (czwartek) Mikołajki dla dzieci.

Już od godz. 13.00 GOK zaczął się zapełniać dziećmi wraz z mamami lub starszym rodzeństwem. Mikołaj przybył  ku uciesze dzieci około godz. 14.00 i rozpoczął obdarowywanie dzieci. Paczki mikołajowe otrzymały dzieci z ponad 50 rodzin z terenu całej gminy (głównie rodziny wielodzietne). Było wiele radości , ale również obaw i lęku szczególnie wśród młodszych dzieci , które trochę  bały się tak dostojnego gościa.

Na prośbę Mikołaja dzieci popisywały się swoimi umiejętnościami – szczególnie recytatorskimi . Dzieci długo jeszcze będą wspominały św. Mikołaja , który zawitał do GOK-u w Krasiczynie (niektóre oglądały  Go po raz pierwszy tak blisko  ) i będą oglądały wspólne zdjęcia.

W imieniu wszystkich dzieci bardzo serdecznie dziękujemy Mikołajowi , który tak wspaniale obdarowywał dzieci.

Lepperiady ciąg dalszy

Prokuratura Rejonowa w Warszawie, która  bada rewelacje przedstawione przez Leppera poczyniła już pewne ustalenia: 

Świadkiem, który 19 września tego roku złożył do olsztyńskiej prokuratury doniesienia jest niejaki Bogdan G., ukrywający się z powodu niespłaconych długów i oskarżony przez prokuraturę o działanie na szkodę firmy InterCommerce, w której kiedyś pracował.

Piotr Marek, prokurator rejonowy Olsztyn-Północ mówi: - Pamiętam, że zgłosił się do nas Bogdan G. z zawiadomieniem o przestępstwie. Pisał tam niestworzone rzeczy. O bakteriach wąglika, o łapówkach, które bierze marszałek województwa i wiele innych osób. Sprawa została umorzona, bo nie udało się jej potwierdzić.

Bogdan G. był kierownikiem Centrum Hodowli Zwierząt we wsi Klewki (Warmińsko-Mazurskie) należącego do InterCommerce. Najbardziej znany jest we wsi z tego, że w styczniu br. podczas licytacji kupił na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy trzyletniego fiata 126 za ponad 11 tys. zł. W Klewkach po raz ostatni był widziany ponad pół roku temu. - On stąd uciekł - mówią mieszkańcy. - Narobił jakichś przekrętów z pieniędzmi

We wrześniu br. oskarżony został przez olsztyńską prokuraturę o narażenie InterCommerce na stratę 700 tys. zł. Wyprzedawał krowy, które należały do firmy. Dzisiaj nikt nie wie, gdzie mieszka G. Ale w zeszłym tygodniu był w Olsztynie, nocował w hotelu Kopernik. Nie zapłacił za dobę hotelową, bardzo dużo korzystał z telefonu. Winny jest hotelowi kilkaset złotych. Zameldował się na podstawie paszportu. Nie podawał stałego adresu zamieszkania.

Szef Klubu Parlamentarnego SLD Jerzy Jaskiernia zapowiedział, że jeśli prokuratura zwróci się do Sejmu o uchylenie immunitetu Lepperowi, klub Sojuszu taki wniosek poprze, jest zdeterminowany, aby problem Leppera rozwiązać. Sojusz czynił starania, by osłabić pozycję Leppera w Samoobronie: - W jego partii są byli członkowie PZPR. Ale Lepper ich zastraszył. Wezwał ich do siebie i oświadczył, że jeśli któryś przejdzie do SLD, to w kilkuset chłopa pojadą do jego miejscowości i zorganizują kilkutygodniową pikietę pod domem. A sąsiadom rozda ulotki, że jest zdrajcą.

Wieści z Gminy

Zebranie wiejskie w Rokszycach

W dniu 2 grudnia 2001 r. odbyło się zebranie wiejskie w Rokszycach. Przewodniczył sołtys wsi – p. Krzyżanowski Wiesław. Udział wzięło 12 osób. Porządek obrad: 1. Otwarcie, 2. Przecena drewna liściastego – dąb, 3. Zmiany w planie dochodów i wydatków na 2002 , 4. Plan dochodów i wydatków na 2002 r., 5. Przeznaczenie pozostałości drewna na cele wsi. 

W trakcie zebrania wysunięto następujące propozycje: pytanie o termin budowy mostu, oraz ustawienie tablicy wskazującej miejscowość;  czyszczenie stawów oraz remonty dróg, zainstalowanie oświetlenia ulicznego za rzeką „pod garbem”. W yniku głosowania obniżono cenę drewna liściastego – dąb o 20%. Podjęto uchwałę odnośnie sprzedaży gałęzi jodłowych pozostałych po pozyskaniu jodły tartacznej w lesie wiejskim., oraz uchwałę odnośnie przeznaczenia czereśni - 0,66 m3 ; jodła żerdzie – 3,82 m3 i drewno opałowe – 3 m3 na cele opałowe wsi  (świetlica wiejska)

Zebranie wiejskie w Chołowicach

W dniu 8 lipca 2001 r. odbyło się zebranie wiejskie w Chołowicach. Zebranie dot. wydzierżawienia działki wiejskiej jednemu z mieszkańców Tarnowskich Gór. Mieszkańcy nie zgodzili się na sprzedaż w/w działki natomiast pozytywnie odnieśli się do jej wydzierżawienia zainteresowanemu.

Zebranie wiejskie w Brylińcach

W dniu 11 listopada 2001 r. odbyło się zebranie wiejskie w Brylińcach . Przewodniczący – sołtys wsi p. Babieczko. Porządek zebrania 1. Otwarcie , 2. Przygotowanie preliminarza na 2002 r., oraz korekta w preliminarzu z 2001 r. 3. Sprawa drogi dojazdowej do pól, biegnącej przez działkę p. Kostiuka. Zebranie otworzył sołtys wsi. Poinformował mieszkańców o prowadzonej wycince drewna z lasu  wiejskiego i planowanym podziale środków na rok 2001 oraz 2002 . Następnie zwrócił się z prośbą o podanie wniosków o rozdysponowanie dochodów ze sprzedaży drewna wiejskiego. Podczas zebrania wystąpiono z wnioskiem o przeznaczenie 500 zł na pogłębienie i oczyszczenie rowu od sklepu w kierunku świetlicy, oraz 500 zł na wykonanie kładki do posesji jednego z mieszkańców wsi. Zaproponowano wyremontowanie nawierzchni drogi powiatowej od przystanku PKS do sklepu. P. Mościszko poinformował o tym, że zwrócił się do Starostwa z pismem o przyznanie 30.000 zł na remont w/w drogi i dopiero po przyznaniu tych środków będzie ona wykonana. Zaproponowano przeznaczenie 2000 zł na zakup wyposażenia do świetlicy wiejskiej, oraz zabezpieczenie środków na wynagrodzenie sołtysa w wysokości 10% prowizji od sprzedanego drewna. Wszystkie wnioski zostały przyjęte przez uczestników zebrania.

W związku z licznymi skargami mieszkańców dot. sprzedaży alkoholu w sklepie w Brylińcach Rada Sołecka na spotkaniu w dniu 8 listopada 2001 r. podjęła  decyzję o zaprzestaniu sprzedaży alkoholu (wina) z dniem 30 listopada 2001 r.  Czynsz z dzierżawy sklepu zaproponowano przeznaczyć na pokrycie dzierżawcy kosztów związanych z zakupem materiałów (blachy, pompy wodnej, doprowadzenie instalacji wodnej i kanalizacyjnej wraz z budową szamba do budynku świetlicy wiejskiej). Wniosek przyjęto. Na tym protokół zakończono.

INFORMACJA  DLA   ROLNIKÓW   DOTYCZĄCA OBOWIĄZKOWEGO   UBEZPIECZENIA   ROLNEGO

Obowiązek ubezpieczenia budynków wchodzących w skład gospodarstwa rolnego wynika z Rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 3 kwietnia 1997r (Dz. U. Nr. 36 poz. 220). Obowiązkowe ubezpieczenie budynków obejmuje m. innymi szkody powstałe w wyniku:

ognia, huraganu, powodzi, gradu, pioruna, eksplozji, obsunięcia się ziemi 

Umowę ubezpieczenia posiadacz gospodarstwa rolnego zawiera z dowolnie wybranym przez siebie zakładem ubezpieczeń prowadzącym działalność ubezpieczeniową.

Umowa ubezpieczenia budynków zawarta na okres 12 miesięcy ulega przedłużeniu na następny okres 12 miesięcy, chyba że posiadacz budynku nie później niż na jeden dzień przed upływem okresu na jaki umowa została zawarta, powiadomi zakład ubezpieczeń o wypowiedzeniu umowy ubezpieczenia.

Bazując na zaufaniu rolników niektóre zakłady ubezpieczeń podają wysokość składki dopiero po 1 stycznia  
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